Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poładniu 
n wyjutkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą IG hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
nlica Czarnieckiego 1. 10. — Kkspedycya miejscowi 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9 — Listy należy frankować. 


Rekiamaeye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 
rocznie 
półrocznie . 


I6 K, | miesięcznie 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył, na podstawie wiernopoddańczego wnio- 
sku Ministra Ces. i Król. Domu i spraw za- 
granicznych, zezwolić najmiłościwiej Najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 30 lipea b. r. 
konsulowi Juliuszowi Doliwa Stepskie- 
inn, przyjąć I nosić królewsko- pruski order 
Korony III. klasy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2% 
sierpnia b. r. zezwolić najmiłościwiej na utwo- 
rzenie z początkium roku szkolnego 1910/11 
szkoły realnej w Wieliczce z polskim języ- 
kiem wykładowym. 


Obwieszczenie 


Prezydyum c. k. Namiestnictwa we Lwo- 
wie z dnia 10 września 1910 1. 14.848/pr. 
w sprawie przydzielenia gminy i obszaru 
dworskiego Krasna do okręgu sądu powiato- 
wego i starostwa w Zborowie. 

Na mocy rozporządzenia Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 23 lipca 1910 
|. 7499/M. I. i Ministerstwa sprawiedliwości 
z dnia 27 sierpnia 1910 1. 17.240 wyłącza się 
z dniem 1 października 1910 gminę i obszar 
dworski Krasna z okręgu sądu powiatowego 
w Kożowej, sądu obwodowego w Brzeżanach, 


i starostwa w Brzeżanach, a przyłącza się 
je do okręgu sądu powiatowego w Zhorowie, 
sądu obwodowego w Zioezowie i starostwa 
w Zborowie. 
Co się niniejszem podaje do powszech- 
nej wiadomości, 
U. k. Namiestnik: 
Bobrzyński w. r. 
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C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z pewodu 
projektowanej regulacyi rzeki Wisłok a od klm. 
95:000 do klm. 96:370 odbędzie się wodno- 
prawne dochodzenie w Strzyżowie i Godo- 
wej dnia 11 października 1910, a to w Strzy- 
Żowie łącznie z rozprawą ekspropryacyjna i 
rozpocznie się o godzinie ll-tej przed po- 
łudniem obejściem uregulować się mającej 
przestrzeni. 

Komisya zbierze się w Strzyżowie nad 
Wisłokiem przy klm. 96:370 na lewym brzegu. 

Wykazy gruntów. które mają być wy- 
właszczone, wraz z planami. wyłożone będą 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 80 w urzędzie 
gminnym w Strzyżowie, a projekt w staro- 
stwie w Strzyżowie, począwszy od dnia 18 
września 1910, przez 14 dni do przejrzenia 
dla ogółu. 

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce e. k. 
starostwa w Strzyżowie, lub przy komisyi na 
miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzgle- 
dnione, a interesowani będą uważani za zga- 


Piątek, 16 Września 1910. 


Rok 100. 


Prenumerata 


I miejscowa: 


. 32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, N rocznie 
2470 h, || półrocznie . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 89 h miesiecznie. 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


24 k. | ćwierćrocznie . CK, 
12 K, | miesięcznie . 2 K | 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Iwowskiej, otrzymują calo- | 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumeruja od 1 stycznia de końca czerwca | 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. | 


Ceny ogłoszeń: 
miejsee 20 hal. 

Tabelaryezne i liezbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
peritowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Binre dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywlaszezeniem. 
Z c. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA. 


Lió, 15 wreeśnta. 
Załatwienie odwiecznego sporu. 


Przed kilku dniami trybunał rozjemczy 
w Hadze pod przewodnictwem profesora dr. 
Lammascha wydał wyrok w sprawie spor- 
nej, a mającej za sobą historye lat kilkuset. 
Mamy tu na myśli kwestye rybolowstwa na 
wybrzeżach N. Fundlandyi, ową kość nie- 
zgody pomiędzy Kanadą, a Stanami Zjedno- 
czonymi, odkąd Unia istnieje. 

Sprawa ta wprawdzie dla nas egzoty- 
czna, ale ma oprócz historycznego znaczenia, 
materyalną także doniosłość choćby dlatego, 
ze już kilkakrotnie z jej powodn omal nie 
przyszło do wojny. Idzie tu zresztą o grube 
miliony; tak n. p. w r. 19078, acz miepo- 
myślnym, dochód Kanady z rybołowstwa wy- 
uosił brutto około 120 mil. koron., włożony 
w nie kapitał okolo 75 milj. koron. Sam 
tylko wywóz ryb z Kanady we wspomnianym 
roku ocenia statystyka urzędowa na 63 milj. 
koron. Smiało twierdzić można, iż przetwo- 
rami ryb kanadyjskich żywi się świat cały. 

Aby należycie zrozumieć przedmiot za- 
targu, wypada pamiętać o różnicy pomiędzy 
rybołowstwem na pełnem morzu, a u wybrze- 


ży. Pierwsze uprawiać może każdy, komu sie 
jeno żywnie spodoba; jakoż w okolicy N. 
Kundlandyi istotnie wykonywają rybołowstwo 
na pelnem morzu bez żadnych przeszkód łodzie 
rybackie francuskie i amerykańskie. Ale ten 
rodzaj rybołowstwa jest kosztowny i niebez- 
pieczny; samych tylko Amerykanów upra- 
wiających go ginie przeciętnie 70—100 na 
rok. Nierównie też więcej przykłada się wagi 
do rybołowstwa u wybrzeży. 

Pokój wersalski z r. 1788 nadał Ame- 
rykanom prawo połowu ryb u wybrzeży La- 
bradoru. W r. 1814 Anglicy chcieli Stanom 
odebrać ów przywilej, spotkali się wszakże 
z oporem Unii i sprawa pozostała sporną aż 
do r. 1518. kiedyto uregulowano ją za pomocą 
umowy, przyznającej Amerykanom prawo ło- 
wienia ryb u pewnej części wybrzeży, w innych 
zaś okolicach dopiero w oddaleniu 3 mil od 
brzegu. Układ ten w r. 1871 wznowiony, 
wygasł w r. 1855 i od tego czasu oba rządy 
nie mogły porozumieć się z sobą co do owej 
sprawy. zwłaszcza, gdy rządy kolonij Kana- 
dyi N. Fundlandyi ustawami autonomieznemi 
starały się unicestwić prawa nabyte przez 
Stany. Także Franeya domagała się podo- 
bnych, jak Stany, przywilejów. zrezygnowała 
z nich wszakże w ugodzie z Angiią w r. 1904, 
którą położono koniec zamorskim sporom 
pomiędzy obu państwami. 

W dobrze zrozumianym interesie An- 
glia, jako macierzysta opiekunka Kanady i 
Stany Zjednoczone zdecydowały się w końcu 
zatarg oddać pod rozsądzenie trybunału roz- 
jemczego w Hadze. Trybunał przyjął powierzo- 
ny mu mandat i zekrał się dla rozpatrzenia 
sprawy w maju br. Skład trybunału i trudno- 
ści, jakie miał on do pokonania w ciągu 
żmudnej swej pracy, znane są już naszym czy- 


1 wycieczki do Wandei 


Nuda martwego sezonu i upalne, du- 
szne powietrze miasta wypędzają i mnie 
wreszcie w miesiącu sierpniu z Paryża. Trze- 
ba pojechać gdzieś nad morze, zwiedzając 
przytem kawałek Francyi i notując przy tem 
drobne wrażenia. 

Byle nie Bretania, gdzie na każdym 
kroku znaleźć można bandy cudzoziemców- 
turystów, luh chwytających na płótno natu- 
rę i morze malarzy. Spróbujmy raczej do- 
trzeć do Wandei, tego centrum zagorzałych 
ongi rojalistów, tej prowineyi francuskiej, tak 
swego czasu opornej dla przyjęcia nowej for- 
my rządu — republikańskiej. 

Z Paryża do brzegów Wandejskich 
Atlantyku mamy 12 godzin drogi — szmat 
Franeyi do przebycia przed nami. 

Więc najpierw oczom naszym ukazują 
się żyźne równiny dawnej Beauce'yi; cudne 
wieżyce katedry w Chartres, tego arcydzieła 
wczesnego gotyku, strzelają w górę, mając u 
stóp swych rozsiadłe, tonące w zieleni ogro- 
dów miasto. Dalej, ciągnące się wzgórza, po- 
kryte winnicami, mówią nam, iż przejeżdża- 
my bogatą prowincyę Anjou; pod Saumur 
przecinamy prześliezne, zielonkawe wody ma- 
jostatycznejj Loire. Ta właśnie prowineya 
wraz z Bocage, Dolną Poitou, Dolną Maine 
i Bretanią były terenem najzaciętszych walk 
w pamiętnym 1798 r. Tutaj to Hoche u- 
śmierza insurrekeye, zdobywając tem tytuł: 
„pacificateur de Vendee*. I znowuż za Dy- 
rektoryatu w 1799 r. Wandejczycy broń pod- 
noszą, a wysłany wówczas Brune tłumi po- 
wstanie, a potem nowa próba w epoce 100 
dni i jeszcze jedna, słabe echo poprzednich, 
rok 1882, gwiazda Orleańskiej dynastyi, pró- 
ba — stłumiona w zaczątku aresztowaniem 
księżnej de Berry. 

Dziwny to lud, stojący twardo przy 
swych wierzeniach i tradycyach. Życie i tu- 
taj, jak zawsze, przeszło po nad całą tą spra- 
wą; dziś, pogodzono sie już z ową Republi- 
ką i wielu zapewne z nowego pokolenia nie 
zdaje sobie sprawy w imię jakich ideałów 


jednak dzielnych szuanów (chouans) prze- 
trwała i po dziś dzień lud miejscowy czci 
swych bohaterów: Jakóba Maupillier, Le- 
seur'a, Bonchamp d’Elbee, Stofflet’a, Cathe- 
lineau, a przedewszystkiem dzielnego Laro- 
chejaquelein'a. 

Wróćmy jednak do podróży. Oto oczy 
nasze radują żyźne pastwiska Poitou, na któ- 
rych niby drobne, kolorowe płamki majaczeją 
liczne stada bydła i owiec. Już i węzłowa 
stacya La Roche — za godzinę, półtorej naj- 
dalej — zobaczymy upragnione morze. Mi- 
gaja drobne wioski, czerwienieją dachy do- 
mostw i wiezye kościelnych. Im dalej — 
tem krajobraz staje się bardziej posępny. 
Ciggna się długie płaszczyzny kryte złocistym 
janowcem, jerzyną, głogiem; gdzieniegdzie ró- 
żowieją liliowe wrzosy. Łąk coraz więcej — 
zbliżamy się do rzeki. To Vie — życie.... na- 
zwa symboliczna i zupełnie usprawiedliwiona. 
Morze i rzeka — dają one życie mieszkań- 
com pobliskich osad. Ryba... ta jedna nie 
zawodzi, na ziemię mniej tu liczyć można. 
Ciagna się nierzadko długie pasy błot sło- 
nych, przepastne oparzeliska, tak dobrze znane 
i unas na Polesiu. Ta część jednak Wandei, 
gdzie dążymy, jest wyższa, zdrowotna, po- 
przecinana wodą bieżącą i żyznemi łąkami. 
Koło rzeki rozsiadiy się drobne osady i mia- 
steezka: Croix de Vie, St. Gilles sur Vie.... 
Jedno z nich będzie mem locum chwilowem. 


* 


Saint-Gilles-sur Vie... na stacyi ocze- 
kuje przybycia pociągu liczny tłum: mary- 
narze o twarzach żarem słońca, solą i wia- 
trem morza spalonych. Krótkie ich, luźno 
puszczane bluzy, sięgają ledwie do stanu, 
granatowe duże berety przysłaniają czarne, 
żywe oczy, kryją w cieniu twardo rzezane 
oblicza. Kobiety wyglądają dziarsko i wesoło, 
mimo swych czarnych, smutnych strojów. 
Suknie ich krótkie. suto fałdowane, wcięte 
w pasie, uwydatniają zgrabną, niezepsutą gor- 
setem droit devant — figurkę. Białe, sztywne, 
haftowane czepeczki — formą przypominają 
bretońskie. 

Na stacyi gwarno: jednocześnie przy- 
jechała nowa partya dla osiadłej tutaj kolonii 
letniej. Gnebi mię obawa ı ewentualny brak 
mieszkania. Szczęściem okazuje się płonna. 


dziadowie ich tak zacięcie walczyli. Pamięć i Za chwile zgrabna Wandejka odbiera z rąk 
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mych walizkę, ofiarowując u siebie pomie- 
szezenie. 
* 
Idziemy brzegiem rzeki, t. zw. tutaj guci. 
W porcie kołyszą się większe statki rybacze, 
oraz maleńkie, kolorowe lödeezki, których ża- 
gle białe i zlekka czerwonawe. niby płatki 


dziwnej formy kwiatów — refleksem się w 
szafirze wody odbijają. 
St. Gilles sur Vie — niewielka osada 


rybaeza, uliczki tu wąskie, kręte, żwirowane 
lub wykładane kamieniem, domy murowane 
jaśnieją niezwykłą bielą w powodzi światła 
i olśniewającego słońca. 

= 

Na placu, na długich, ogromnie wyso- 
kich palach rozwieszone schną sieci rybacze. 
Siatka drobna, cienka, w oddali zdaje się 
zwiewnym, lekkim woalem, co z wiatrem w 
świat się uniesie. Sieć dla połowu sardynek — 
tego największego bogactwa okolicznych mie- 
szkańców. Na niziutkich stołeczkach przysia- 
dły stare babiny. Szybko, sprawnie przesu- 
wają sieć w ręku, opierając ją na swych ko- 
lanach. Oto znalazła miejsce przerwane, je- 
dno, drobne oczko spuszczone, już miga dre- 
wniana iglica w ręku, nitka szara łuk w po- 
wietrzu zakreśla i znowuż dalej ręce praco- 
wite przesuwają na kolanach cienką, filigra- 
nową siatkę. 

+ 

„.Morze! nareszcie morze! „ostatecznie 
morze, ponieważ niema dlań ınnej nazwy“ — 
powiedział Laforgue. Opisywać je? Jakiż opis 
da pojęcie tego niezrównanego, potężnego 
żywiołu? 

Na wielkiej, piasczystej plaży leżą gro- 
madki letników większe i mniejsze. Godzina 
to kąpieli rannych. Wśród fal pobliskich ma- 
jaczeją opalone ręce, głowy w czepeczkach, 
kolorowe kostiumy kapiących się. Za każdą 
zbliżającą się falą pływak podskakuje z ryt- 
mem jej w górę. Przez chwilę fala go przed 
oczami widza zakrywa, lecz wkrótee już go 
widać, idącego na spotkanie nowej. Zdarza 
się, iż nieumiejętny pływak w zapomnieniu 
nie ¿aje się unieść fali. nie poddaje jej pie- 
szezocie, wówczas niespodziany napór wody 
przewraca go. Morze dało mu nauczkę —wy- 
chodzi biedak z pokaleczonym kolanem, w 
przyszłości — przezorniejszy. 


k 


Dla dzieci tutaj istny raj. Tarzają 
w piasku, szukają muszelek i ślimaków, wy- 
kopują w piasku olbrzymie doły, buduja zeń 
domy, fortece. Budowle to o istnieniu kilko- 
godzinnem — nowy przypływ morza wyrzu- 
ca posiadaczy z chwilowego ich terytoryum— 
niemniej mali zdobywcy nie ustępują, za- 
czynająć znowuż to, co wczoraj było popsu- 
te. Jestto na małą skalę praca wydzierania 
sobie wzajem grudki ziemi — praca, w któ- 
rej tutaj morze zostaje absolutnym zwy- 
cięzcą. 


się 


Nieco wyżej rozsiadły się kabinki, na- 
mioty płócienne o ścianach prostych lub w 
kształcie parasoli. Zajrzyjmy do jodnego z 
nich. Młode dziewczę o zuchowatych, peł- 
nych życia oczach trzyma przed sobą rozło- 
żoną książkę — jakiś przenudny traktat 
medyczny. Naturalnie nie czyta, nie uczy 
się. Przywiozła z sobą wiele dobrych chęci, 
kilka tomów podobnie zajmującej i pozytecz- 
nej lektury. I dziwi się, że dzień za dniem 
upływa, a ona nie wybrnęła jeszcze z pier- 
wszego tomu, z pierwszego nawet rozdziału 
książki. Kiedyż bo tutaj uczyć się? Czyż to 
wogóle możliwe? Oczy błądzą po szafirowo- 
zielonkawej toni, co hen, gdzieś zlewa się z 
nieboskłonem, śledzą każdą nadbiegającą fa- 
lę, bryłki białej szamoczącej się piany. Chło- 
dny piasek namiotu ma takie miłe, aksamit- 
ne dotknięcie. Weiska się w każdą fałdkę 
sukienki, w wycięte. białe pantofelki płó- 
cienne. Dziewczę w pozie półleżącej marzy: 
nie zdarza się jej to nigdy tam, w Paryżu; 
na kursach lub w klinice, mają ją za trzeźwą, 
trochę męską główkę, bynajmniej nie ro- 
mantyczną — lecz tutaj — tutaj to zupełnie 
co innego. 

Towarzyszka jej, typ urodziwej brunetki- 
odaliski, głowę złożyla na jej kolanach i 
instynktowym ruchem. odczuwając w tem o- 
toczeniu potrzebę pieszczoty, tuli sie don. 
Opodal — rossyjski student-medyk, w cha- 
rakterystycznych binoklach, w paryskiej pa- 
namie, wściśniętej i opuszczonej głęboko na 
oczy. Ten czyta, czyta I uczy się z wielką u- 
wagą i pilnie. 

(Dokończenie nastąpi). 
Wacława. Kisłańska. 


telnikom, niedawno bowiem mieliśmy spo- 
sobność pisać o tem. 

Wydany d. 7 b. m. wyrok obejmuje 7 
punktów, których treść jest w ogólnym za- 
rysie następująca: W. Brytania (Kanada) ma 
prawo wydawać ustawy rybołowcze bez po- 
rozumienia ze Stanami Zjednoczonymi, które 
domagały się takiego porozumienia na pod- 
stawie traktatu z r. 1818. Okrętom amery- 
kańskim wolno uprawiać rybołowstwo w oko- 
licach zatok jedynie w oddaleniu 3 mil mor- 
skich od brzegu kanadyjskiego, ale za to 20- 
stają zwolnione od opłat na koszta utrzymy- 
wania latari morskich, ani też praybi- 
wszy do brzegów Labradoru, czy N. Fund- 
landyi, poddawad sie formalnoseiom ełowym. 
Amerykańskim okrętom dozwolony jest przy- 
stęp do wszystkich zatok Labradoru i Nowej 
Fundlandyi, (z zachowaniem odległości 3 mil 
morskich od brzegu), ktörego to prawa co 
do niektórych zatok wzbronić im chciała Ka- 
nada. Amerykańskie okręty mają również pra- 
wo wykonywania handlu na wodach kana- 
dyjskich i nowo-fundlandzkich, co jako nie- 
wymienione w traktacie r. 1818 bylo kwe- 
styą sporną. 

Ogółem wyrok w 2 punktach rozstrzy- 
gnął sprawę na korzyść Ameryki, w 5 zaś 
przyznał słuszność żądaniom Anglii (Kanady). 

Równocześnie zalecił trybunał obu rzą- 
dom złożenie stałej komisyi pod przewodni- 
etwem prawnika, mianowanego przez królowę 
holenderską, która miałaby prawo rozstrzy- 
gaċ w sporach, jakie wyłonićby sie mogly 
w przyszłości z powodu wykonywania rybo- 
łowstwa na wodach nowo-fundladzkich. 

Obie strony wyrok przyjęły z zadowo- 
lenien. 


Sprawy krajowe, 


(Porzadel: dzienny T. posiedzenia Sejmu lra- 
jowego). 


(X) Na porządku dziennym pierwszego 
posiedzenia tegorocznej sesyi sejmowej (85 
posiedzenia I. sesyi IX. peryodu), które od- 
będzie się we czwartek, dnia 22 b. m., o 
godzinie 11 przed południem, znajdują się 
wyłącznie pierwsze czytania sprawozdań Wy- 
działu krajowego a mianowicie: z czynności 
nrzędowych za czas od 1 lipca 1909 do koń- 
ea czerwca b. r; w przediniocie uzupełnienia 
postanowień regulaminu sejmowego : w przed- 
miocie zmiany etatu urzędników krajowego 
Biura kolejowego; w przedmiocie przekaza- 
nych przez Sejm petycyj; w przedmiocie 
odnowienia królewskiego Zamku na Wawelu 
w Krakowie za czas od 1 lipca 1909 po ko- 
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niec sierpnia b. rą, w przedmiocie zmiany 
$ 23 ustawy o Reprezentacyi powiatowej; w 
przedmiocie utworzenia 2 rozparcelowanych 
obszarów dworskich w Jajkowcach i Lubszy 
samoistnej gminy administracyjnej pod na- 
zwą Antoniówka; utworzenia z gminy La- 
szki murowane dwu samoistnych gmin ad- 
ministracyjnych pod nazwą „Laszki murowa- 
ne miasteczko“ i „Laszki murowane wies“; 
utworzenie z przysiółka Siółko ad Borzyków, 
tudzież z części obszaru dworskiego w Bo- 
rzykowie samoistnej gminy administracyjnej 
pod nazwą Siólko; wyłączenie przysiółka Seń- 
kowice ze związku gminy Hole rawskie i u- 
tworzenia z niego samoistnej gminy adıni- 
nistracyjnej; dalej w sprawie Kasy Oszezę- 
dności we Lwowie; w sprawie krajowych 
funduszów pożyczkowych na budowę koszar 
dla wojska za czas od 1 lipca 1909 do 30 
czerwca b. r.; w sprawie przedłożenia spra- 
wozdania Rady szkolnej krajowej o stanie 
wychowania publicznego za rok szkolny 
1908/9; w przedmiocie przenoszenia gmin 
do wyższej klasy płac nauczycielskich; w 
sprawie zaliczek na płace nauczycieli szkół 
ludowych; w sprawie budżetu krajowego na 
rok 1911; w przedmiocie zamknięcia rachun- 
ków funduszu krajowego za r. 1909; w spra- 
wie poboru krajowych opłat szynkarskich i 
zwiększonej opłaty od piwa, od dnia 1 sty- 
eznia 1911; w przedmiocie utworzenia kra- 
jowego patronatu rękodzieł i drobnego prze- 
mysłu; w sprawie krajowej sprzedaży soli; 
w przedmiocie spraw górniczych; w przed- 
miocie ankiety w sprawie węglowej, zwola- 
nej w wykonaniu polecenia Sejmu z dnia 19 
października 1908; w sprawie krajowych Za- 
kładów naukowych rolniczych w Dublanach 
i krajowych stacyj doświadezalnych rolni- 
czych w Dublanach i we Lwowie; w spra- 
wie krajowej średniej szkoły rolniczej i fol- 
warku w Czernichowie za rok 1909, 1910; w 
sprawie krajowych niższych szkół rolniczych 
w Bereżniey, Horodence, Jagielnicy, Kobier- 
nieach, Miłoeinie i Suchodole; w przedmio- 
cie wykształcenia kobiet w zakresie gospo- 
darstwa wiejskiego i domowego: z czynności 
odnoszących się do podniesienia hodowli by- 
dła w r. 1909; z czynności odnoszących się 
do podniesienia młleczarstwa; w sprawie 
Banku krajowego. 

W dalszym ciągu sprawozdania Wy- 
działu krajowego: o zarządzie kraj. składem 
publicznym, połączonym ze składem wolnym 
w Krakowie; o melioracyach; o regnlacyi rzek 
kanałowych; o krajowym kursie praktycznym 
dozorców drenarskich; w przedmiocie zmiany 
i uzupełnienia ustawy komasacyjnej i dzia- 
łowo-regulacyjnej: w przedmiocie powiększe- 
nia etatu technicznej slużby drogowej Wy- 
działu krajowego; w przedmiocie ukrajowie- 
nia dróg; z czynności w zakresie publicznego 


ZAPORA. 


(„La Barrière“ par Réné Bazin de VAca- 
demie française). 


(Ciąg dalszy). 


Pm 


Pani Limerel usiłowała zatrzymać Feli- 
cyana : 

— Uczyń to, o co ona cię prosi |... Nie 
mów z nią dzisiaj... 
Potrzeba koniecznie... 
Jutro, jeśli chcesz... Poczekaj do 


jutra. 


— Nie, jutro nie będę miał już siły. 
Teraz jeszeze mówić zawcześnie.... 
Nie zdajesz: sobie sprawy... 

— Niestety, owszem! Powiem jej, że 
kochać jej nikt więcej odemnie nie będzie.... 
Ale muszę się jej wyrzec, muszę wyznać, 
żem nie jest jej godny... 

— Zadasz jej ogromną boleść ! 

— Stało się... Ona mnie już widziała, 
domyśla się. Proszę mnie puścić! 

Pani Limerel zamknęła drzwi w chwili, 
gdy Felicyan chciał wchodzić i trzymała je 
mocno. On stał przed nią z twarzą zmienio- 
ną i wykrzywioną bolem wewnętrznym, ale 
nacechowaną niezłomną wolą. Postanowie- 
nie przebijało się na niej tak silne, ze mar 
tka cofnęła się. 

— A wiee idź — rzekla — idź! Moje 

biedne dziecko ! 
Felicyan wszedł do salonu, w którym, 
oknie, stała Marya. On dyszał tak eie- 
żko, jak gdyby po przebyciu uciążliwej dro- 
gi; opierał się idąc o krzesła. Ona miała je- 
Szcze twarz rękami zakrytą; usta jej poru- 
szały się ciągle, jakby szeptem modlitwy, 
czy też ponowną prośbą: 

„Nie dzisiaj, nie! dzisiaj nie chee!" 

Podszedt do niej blisko. W tej chwili 
oni oboje usiłowali zebrać calą swoją odwa- 
ge. Felieyan szepnął z cicha : 

Maryo, nie jestem godny kochać cię 


przy 


tak, jakbyś pragnęła być kochaną... Ja wiary 


już nie mam! 


Powolnie ręce jej opadły, ukazując 
twarz jak opłatek bladą. Powieki miała wpół 
przymknięte. 

— (zy zbadałeś siebie gruntownie? 
spytała... Czy nie jesteś w błędzie co do 
siebie samego ? 

— Zastanawiałem się i badałem siebie 
przez tydzień cały. A ostatnią noc, tę dzi- 
siejszą, spędziłem czuwając, badając do 
gruntu własną duszę, przed tym, co wraz 
z tobą nazywałem dawniej Przenajświętszym 
Sakramentem.... 

— Ach, zamilez, zamilez! Nie już wie- 
cej nie mów... 

— Maryo.... ja nie mam już wiary! 

Spojrzeli sobie w oczy, blisko, jakby 
własne dusze przejrzeć chcieli. On widział 
w niej boleść ogromną. ale zarazem dojrzał 
dziełącą ich przepaść, dojrzał w niej wiarę 
silną, żywą. która mówiła: w takim razie — 
nie ! 

Odwrócił się nagle, przeszedł przez sa- 
lon, otworzył drzwi i wybiegł. podczas kiedy 
pani Limerel pośpieszyła do omdlewającej 
z bolu córki. 

— To straszne, mamo, to straszne! — 
powtarzała ona, Ikając. — A może ja żąda- 
łam od niego za wiele? Powiedz mi, może 
ja istotnie za wiele żądałam ? 


= 


Pan Wiktor Limerel zaledwie wstał 
z łóżka. Ubrany w wykwintny strój ranny, 
siedział przy biurku, na którem spoczywały 
nadeszłe zrana listy, juź odczytane i złożone 
starannie w oczekiwaniu na nadejście sekre- 
tarza, który miał na nie odpisywać. Pan Li- 
merel czytał tymczasem przyniesione dzien- 
niki poranne. 

Drzwi się otwarły i wszedł Felicyan. 

— A, dzień dobry, synu! Zkąd wracasz? 

— Przychodzę to właśnie ojcu powie- 
dzieć. 


mnie o tem wczoraj wieczorem. Byłeś na 
Montmartre. Ostatecznie niema w tem nie 
tak bardzo zdrożnego. Ale przyznasz, że tak 
bez powodu spędzić noe całą po za domem, 
to dziwne.... Wytłumacz mi, proszę.... 


— Już wiem, matka twoja uprzedziła 


— Miałem do tego dwa powody, które 
właściwie stanowią jeden. Byłem tam w eelu 


pośrednictwa pracy za IL. półrocze r. 1909 
i I. półrocze r. 1910; o objęciu na własność 
kraju szpitala św. Zofii we Lwowie i koszto- 
rysie robót inwestycyjnych w budynkach te- 
goż szpitala, tudzież o powiększeniu etatu po- 
sad lekarskich w kraj. szpitalu powszechnym 
we Lwowie łącznie ze szpitalem św. Zofii; 
o budowie krajowego zakładu dla chorych 
zakaźnych przy szpitalu lwowskim; w 
przedmiocie pomnożenia liczby okręgów 
sanitarnych w r. 1911; o postępie budowy 
Zakładu umysłowo inerwowo chorych w 
Kobierzynie; o zaprowadzeniu w kraj. Zakła- 
dzie obłąkanych w Kulparkowie oswie- 
tlenia elektrycznego i własnego wodociągu; 
o petycyach; o przyznanie zaopatrzeń i o 
projekcie unormowania zaopatrzeń dla służby 
nieetatowej; o zamknięciu rachunków gali- 
eyjskiego funduszu propinacyjnego za r. 1909, 
tudzież o preliminarzu tegoż funduszu rezer- 
wowego na czas od 1 stycznia do 30 kwie- 
tnia 1911 r.; w przedmiocie wydzielenia gmi- 
ny Krywe ad Tworylne, wraz z obszarem 
dworskim powiatu liskiego, z okręgu sądu 
powiatowego w Baligrodzie, a przydzielenia 
do okręgu sądu powiatowego w Lutowiskach; 
wreszcie sprawozdanie w przedmiocie kreo- 
wania nowego sądu powiatowego w Uściu 
zielonem. 


(Kwestya ustawodawczego uregulowania 
parcelacyi). 


TI W ciągu lat 1909 i 1910 spostrze- 
gad się daje pewne zwolnienie ruchu parce- 
lacyjnego w odniesieniu do gospodarstw fol- 
warcznych. Podaż ze strony właścicieli, któ- 
rych zachęcają wysokie ceny, płacone dotąd 
przy pareelacyach, tudzież ze strony przed- 
siębiorców pareelacyjnych, którzy w celach 
spekulacyi kupili lub zadatkowali takie ma- 
jatki, bynajmniej się nie zmniejszyła, nato- 
miast popyt, o ile wnosić można, jest zna- 
cznie mniejszy niotylko z powodu gorszych 
zarobków w Ameryce, lecz także dlatego, że 
doświadczenia, częstokroć nawet przykre, 
w wielu okolicach krajn pouezyly włościan, 
że nie można nadmiernie zadłużać się na 
zakupno ziemi, lub choćhy zupełnie opołacać 
się z gotówki. potrzebnej na urządzenie go- 
spodarstwa i że gospodarstwo przepłacone, 
jeśli zwłaszcza obciążone jest droższym kre- 
dytem, nie może mimo najusilniejszej pracy 
dać przychodów odpowiednich do włożonego 
kapitału, jeśli zaś kredyt obeiążający gospo- 
darstwo jest krótkoterminowy i wypowie- 
dzialny, natenczas nabywca bardzo łatwo 
może doznać ruiny majątkowej. 

Przedsiębiorstwa zarobkowe posredni- 
czące w parcelacyi, a operujące — jak to 
Wydział krajowy wykazał w zeszloroeznem 
swem sprawozdaniu sejmowem — po naj- 


zastanowienia się nad pewnym projektem 
małżeństwa. 

Ojciec. który dotychczas, mówiąc, ciągle 
przerzncał dziennik, położył go na stole. Feli- 
cyan mowił tonem zimnym, zdecydowanym; 
zdawał się zupełnie panować nad sobą. 


— Projekt małżeństwa? który projekt? 
Czy chcesz mówić... 

— (Chcę mówić o zamiarze poślubie- 
nia kuzynki mojej Maryi... 

— Znasz w tym względzie moją wolę. 
To małżeństwo nie może przyjść do skutku. 

— Rzeczywiście ono do skutku nie 
przyjdzie, bo ja odstępuję od tego zamiaru. 

— A, tem lepiej, tem lepiej... Cieszę 
się, że.przyszedłeś do rozwagi... 

— Nie do rozwagi... lecz do rozpaczy... 
Postanowiłem rozmówić się z tobą, ojcze. 

Ojciec nie mógł ukryć zadowolenia. 

— Oczywiście... rozumiem to, że ci jest 
żal. Nie rozumiałem tylko nigdy, zkąd ci ta 
myśl przyszła? Zamiar musiałem zwalczać... 
a eo się tyczy nemé... w tym względzie je- 
steś wolny... 

— Masz słuszność ojcze. Właśnie przed 
chwilą oświadezyłem mojej kuzynce, że ko- 
chać ja będę całe życie, lecz ożenić się Z 
nią nie mogę... 

— Natnralnie. Przecież ona odmówić 
ci nie mogla!... Doprawdy, nadspodziewane 
to byłoby dla niej szezęście... i 

— Przeciwnie. ojcze. To ja nezulem się 
jej niegodnym... 

— Co? co takiego? 

— Uezułem sie niegodnym jej. Od ty- 
codnia badałem siebie samego do głębi i do 
tego rezultatu przyszedłem dzisiejszej nocy. 
Jestem jej niegodny, bo ona postanowiła od- 
dać swą rękę tylko chrześcianinowi, a ja nim 
nie jestem. 

— Ha, cóż ja na to poradzę? 

— Poradzić nie możesz już nie. Ale 
wina tego, co się stało, na tobie, ojcze, 
cięży. 

~— (o za niedorzeczność!... Możesz sobie 
cierpieć... 

— Dzięki za pozwolenie... 

— Ale ci nie pozwalam 
słów, które bolą... 

— Mówię do człowieka, 
żle wychował! 

— Felieyanie! 


wypowiadać 


który mnie 


większej części kapitałem uzyskanem w dro- 
dze kredytu, wskutek trudności odsprzedania 
majątków nabytych rychło i po cenach, jakie 
obiecywały uzyskać, znalazły się w trudniej- 
szem położeniu, niż w latach poprzednich. 
kiedy mimo opłacenia znacznych kredytów. 
mogły wykazywać poważne zyski. Każda sta- 
gnacya w odsprzedaży, naraża bowiem te 
przedsiębiorstwa na nadmierne koszta admi- 
nistracyi nabytych majątków, czego dowo- 
dem Bank parcelacyjny. Inne przedsiębior- 
stwa tego rodzaju muszą czerpać ztąd prze- 
strogę przed zbytnią eskpazyę iateresów par- 
eelacyjnych, a zwłaszcza przed wynikającą 
z tej ekspanzyi dysproporcyą stosunku mię- 
dzy własnym a pożyczonym kapitałem. i 

W sprawozdaniu, które Wydział przed- 
kłada obecnie Sejmowi, przypomina, że w 
r. 1909 zgodnie z dyrekcyą Banku krajowego 
przestrzegał przed niebezpieczeństwami owej 
ekspanzyi. Najnowsze doświadczenia wzbn- 
dzają — zdaniem Wydziału krajowego -— 
nadzieję, że obecnie przychylniej będzie przy- 
jeta przez Sejm myśl zasadnicza, jaką Wy- 
dział krajowy kierował się, przedkładając 
Sejmowi w r. 1905 sprawozdanie swoje o 
uregulowaniu parcelacyi, t. j. myśli wytwo- 
rzenia pośrednictwa nieobliczonego na zaro- 
bek, a zatem przysparzającego korzyści je- 
dnej i drugiej stronie, a niemającego inte- 
resu w podniecaniu parcelacyi. Nadzieję te 
obudzają także głosy w pismach peryody- 
cznych, tudzież wniosek na ogólnej Radzie 
Towarzystwa Kółek rolniczych, przekazany 
Zarządowi głównemu a polecający, aby tenże 
zaczął starać się o to, by parcelacya grun- 
tów mogla odbywać się bez pośrednictwa 
Banków parcelaeyjnych, bezpośrednio między 
parcelującym a nabywcą i aby w tym celu 
utrzymywał w swym składzie referenta, który 
przeprowadzałby takie parcelacye. ü 

Wydział krajowy, który od dłuższego 
czasu zbiera materyały ustawodawcze w tym 
przedmiocie z innych krajów i to tak w kie- 
runku norm określających warunki i sposób 
parcelaeyi, jak w kierunku postanowień kar- 
nych na nadużycia parcelaeyi, obeenie za- 
imierza materyal ten zebrać w osobnej pu- 
blikaeyi i przed przedłożeniem sprawy Sej- 
mowi, uczynić go przedmiotem tachowej kon- 
ferencyi. 


—_———— SEE a 


Węgierska pożyczka 


Zarówno prasa, jak kola polityczne na 
Węgrzech pochwalają postanowienie ministra 
skarbu, dr. Lukacsa, który wyrzekł się sta- 
van o pożyczkę we Francyi. Ogólnie przy- 
znają, że dr. Lukacs miał dostateczne przy- 


Pan Limerel uderzył pięścią w stół i 
wstał gwałtownie. 

— Wyjdź ztąd! 

|, x feraz nie. Muszę pierwej przedsta- 

wić złe, jakie mi wyrządziłeś. Po to przysze- 
diem. Mszczę się... czy słyszysz, Ojcze? 

Drzwi „Się, znagła otwarły i w progu 
stanęła pani Limerel, już uczesana, ale je- 
szcze w peniuarze. Spoglądała w przerażeniu: 


— Co to jest, co to znaczy, Wiktorze? 
Felicyanie? Co znaczy ta scena i krzyki? 

Zbliżyła się do syna: 

— Co ci jest? Zimno ci? Cały drżysz?... 
Aleś ty chory, dziecko moje! 

— Nie! — odparł ojciec, zbliżając się. — 
On nie chory, lecz zuchwały. Prosiłem go 
już, by ztąd wyszedł... 

— Ależ, Felicyanie, doprawdy nie ro- 
zumiem... 

— Wolałbym, aby mamy tu nie było. 
Do many mówiłbym inaczej, łagodniej... 

R. Oskarża nas, żeśmy go źle wycho- 
wali, żeśmy się stali przyczyną jego nieszczę- 
ścia... 

— (62 znowu? 

-- Oświadczył mi, moja droga, że czuje 
się niegodnym ręki naszej świątobliwej sio- 
strzenicy. Maryi, że się nie czuje dość chrze- 
ścianinem, aby ją poślubić, a jeśli nie jest 
takim, jakim być powinien, to ma być, zdaje 
się, nasza wina, moja i twoja! 

Ona wypuściła z dłoni rękę syna i u- 
sunęła się od niego, zbliżając do męża, któ- 
rego zdanie zawsze nią kierowało. 

Ozwała się jednak pojednawezo: 

— On cierpi, jest przeto niesprawiedli- 
wy, — to rzecz naturalna. Pozwól, mój dro- 
gi, wytłumaczyć się. Ponieważ na nas, wielki 
Boże, żadna wina nie cięży, potrzeba, azeby 
syn nasz nie zachował w sercu żadnej pod 
tym względem wątpliwości. Niech wypowie 
wszystko, a my damy mu odpowiedź. Tak, 
mój Felieyanie, twój ojciec i ja chcemy cię 
wysłuchać, pod warunkiem, że zachowasz pê- 
wne graniee.... Jakże możesz nam zarzucać, 
żeśmy cię nie po chrześciańsku wychowali ? 
Przypomnij-że sobie nasze starania... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


czyny po temu, by wezas zawiadomić Fran- 
enzöw. iż w danych okolicznościach nie może 
przyjać we Francyi żadnej pożyczki. 

Półurzędowy Magyar Nemzet zastrzega 
się przeciwko pojmowaniu niedojścia do sku- 
tku pożyczki we Francyi jako fiaska, dr. Lu- 
kacs bowiem jest w tem położeniu, że ze 
spokojem traktować może sprawe terminu, 
miejsca pomieszczenia i warunków. Zugyeter- 
łes przypisuje niedojście do skutku pożyczki 
węgierskiej we Franeyi motywom politycznym, 
a mianowicie tej okoliczności, że Węgry na- 
leżą do trójprzymierza. Zdaniem Budapestt 
Hirlap kredyt węgierski nie poniesie przez 
to najmniejszej szkody. Trudno przecie twier- 
dzić, że węgierskie finanse dostałyby dobra 
markę dopiero przez uzyskanie kredytu na 
targu pieniężnym, na którym Honduras lub 
Serbia są mile widzianymi klientami. Także 
Niemcy przed dwoma laty nie mogły pomie- 
ścić swej pożyczki państwowej we Francji. 

Paryski targ — pisze z przekąsem ¢y- 
towany organ — woli widocznie złych dłu- 
żników, którzy muszą zdać się na laskę i 
niełaskę, aniżeli takich, którzy nie mają ani 
chęci, ani przyczyny oddawać gardło pod 
nóż. Dr. Lukacs mógłby był bez wielkich 
kłopotów zaciągnąć pożyczkę w Paryżu, do- 
szedł jednakowoż do przekonania, iż Węgrzy 
nie są dość bogate, by opłacić koszta takiej 
próżności. 

Nawet w prasie francuskiej odzywają 
się tu i ówdzie głosy, czyniące Francji za- 
rzut z powodu rozbicia się rokowań o poży- 
ezke węgierską. 

La Côte de la Bourse wzywa rząd, by 
zerwał nakoniec z polityką mieszania spraw 
finansowych z kierunkami politycznymi. Nie 
jest rzeczą ministra skarbu, rozstrzygać o 
prywatnych interesach. Niech jeszcze kilka 
razy zakaże się kotowania obcych pożyczek 
na targu francuskim, a zagranica wogóle za- 
pomnie drogę do francuskiego targu. Fran- 
cuski zaś kapitalista sam poniesie swe oszeze- 
dności na targi zagraniczne, gdzie wielkie za- 
kłady kredytowe czekają na takich gości. 
Wówczas zaś targ paryski nadal grzęznąć 
będzie w stagnaeyi. 

Głos ten zasługuje tem bardziej na uwa- 
ge, że podniósł sie w interesie nie Węgier, 
lecz w obronie interesów francuskiego targu 
pieniężnego. które niejednokrotnie do żywego 
narusza błędna interpretacya prawa nadzorn, 
przysługującego rządowi. 


Polacy pod berłem pruskiem. 


(Prasa hakatystyczna wobec kwestyi wywła- 
szczenia). 


Prasa hakatystyczna teraz więeej, niż 
kiedykolwiek zajmuje sie sprawą wywlaszeze 
nia Polaków. 

National Zty. pisze, że ministerstwo 
rozpatrywać będzie «w krótkim już czasie 
wniosek, stawiony w tym względzie przez ko- 
misyę kolonizacyjną w Poznaniu. 

Germania dodaje do tej wiadomości, 
ze nowi ministrowie Dallwitz, Schorlemer, 
Lieser i Lentze nie oświadczyli wprawdzie 
jeszcze publicznie, jakie stanowisko zaj- 
mują w tej kwestyi, że jednakże wia- 
doma jest rzeczą, iż ci ministrowie watpli- 
wości w tym wzgledzie nie mają żadnych. 
(o zaś do pruskiego prezesa ministrów Beth- 
manna - Hollwega, to on na razie nie chciał- 
by korzystać z ustawy o wywłaszczeniu. — 
Swoje zapatrywanie zakomunikował też kan- 
elerz podwładnym urzędnikom swego czasu. 

Prasa hakatystyczna mniema, że przy- 
czyny, które prezes ministrów miał wtedy 
na oku, obecnie już nie odgrywają tak wiel- 
kiej roli, bo stosunki wewnętrzne zmieniły 
się znacznie, dlatego też wywłaszczenia nie 
spotkają dawne trudności. 

Germania słusznie wobec tego zauważa, 
że przyczyny dawniejsze obecnie w całej 
pełni zachodzą jeszcze, a wywłaszczenie — 
pominąwszy obóz hakatystów — niewątpli- 
wie wywołałoby wszędzie jak największe 
wzburzenie i rozgoryczenie. 

W sprawie wywłaszczenia otrzymuje też 
Tägliche Rundschau list z Poznania, w któ- 
rym Czytamy, że prawdą jest, iż zapasy zie- 
mi, którymi komisya kolonizacyjna obeenie 
jeszcze rozporządza, pochodzą z rąk niemie- 
ekich. Majątki te trzeba było kupić, ponie- 
waż zachodziła obawa, iż przejdą w ręce 
polskie. 

„Polacy wtedy tylko zgłaszają się do 
komisyi kolonizacyjnej, jeżeli majątek ich 
jest obdłużony i już innej rady nie widzą. 
Komisya kolonizacyjna lepiejby wszakże na 
tem wyszła, gdyby przeszła teraz sama do 
ofenzywy. 

„Polacy mniemają, że ustawa o wywła- 
szezeniu wcale zastosowana nie zostanie. 
Wielu niemieckich właścicieli sądzi natomiast, 
ze pierwsze wywłaszczenie Polaka dokazało- 
by eudów, a komisya wtedy daleko łatwiej 
nabywałaby polskie grunty. Polak wie bo- 
wiem bardzo dobrze, iż korzystniej dla niego 
będzie, jeżeli dobrowolnie ziemię sprzeda. 
Co do wywłaszczenia, to wehodzą w rachubę 


tylko niektóre majątki, potrzebne do zaokrą- 
glenia posiadłości kolonizacyjnej. Masowe 
wywłaszczanie wcale nie jest potrzebne. 

Od czasu uroczystości otwarcia zamku 
usposobienie Polaków jest lepsze. W do- 
mach polskich mówi się nawet o pewnej przy- 
chylności cesarza dla Polaków, z którymi ce- 
sarz chciałby żyć w zgodzie. Zapewne lepsze 
jest współnbieganie pokojowe, niż ciągła 
wojna podjazdowa, ale Polakom bardzo pręd- 
ko — mniema Tägl. Rundschau — rosną 
pazury. Niedługo może będa głośno (potaje- 
mnie dziś już się to dzieje) naśmiewać się 
ze słabości Niemców, którzy wydają ustawy, 
a potem boją się ich zastosować”. 


Walka między patryarchatem a Porta. 


Zatarg między głową Kościoła greckiego 
w Tureyi, a rządem ottomańskim, zaostrzył się 
znowu. Porta upiera się przy tem, że zgro- 
madzenie narodowe Kościoła patryarchatu jest 
krokiem nielegalnym, patryarchat zaś broni 
zdania wręcz przeciwnego. 

Wobec energicznej postawy rządu pa- 
tryarchat zachwiał się był chwilowo w swem 
postanowieniu, ale nie omieszkał zadąć w sur- 
my bojowe. Sedziwy patryarcha Joachim II. 
wygłosił w ubiegłą niedzielę do zebranych 
książąt Kościoła greckiego przemowę, która 
brzmiała, jak wypowiedzenie wojny rządowi. 
Patryarcha oddał przytem hołd rządom Ab- 
dul Hamida, sławiąc jego szacunek dla Ko- 
ścioła patryarchatu, natomiast zaś wystąpił 
gwałtownie przeciwko dzisiejszemu sułtanowi. 

To stanowisko patryarchatu jest rzeczą 
zrozumiałą. Nowe rządy. wprowadziwszy kon- 
stytucyę, podkopały jego przemożne stanowi- 
sko. Ustawa kościelna dla Macedonii przy- 
znaje mu tylko tyle praw, co bułgarskiemu 
egzarchatowi. Zagraża więc oderwanie się 
Serbów i Kucowołochów macedońskich od pa- 
tryarchatu ekumenicznego, któremu tylko nie- 
chętnie podlegali za dawnych rządów, to zaś 
ową instytucyę naraża na straty olbrzymie, 
a tem przykrzejsze, że wypadną one na ko- 
rzyść rywala: egzarchatu. 

Gdy zastrzeżenia przeciwko wprowadze- 
niu wspomnianej ustawy w życie nie nie po- 
mogły, postanowił patryarchat uciec się do 
innej, wyjatkowej broni. Zwołał więc patryar- 
cha w porozumieniu z synodem t. zw. zgro- 
madzenie narodowe Kościoła patryarchatu, 
które w danych okolicznościach zakrawa na 
jawny bunt przeciwko zarządzeniom władzy. 

Gdy więc doszło do wiadomości rządu, 
że zgromadzenie narodowe mimo zakazu zwo- 
łane zostało przez patryarchat ekumeniczny, 
rząd poczynił daleko idące zarządzenia poli- 
cyjne. Na przedmieściu greckiem wojsko sta- 
nęło w pogotowiu. Patrole konnicy przecią- 
gały ulicami. Silna straż strzegła wejścia do 
patryarchatu. Mimo to przeszło 40 delegatom 
udało się dostać do wnętrza gmachu. Jede- 
nastu delegatów aresztowano, ale z wyjątkiem 
jednego — wypuszczono na wolność po pod- 
pisaniu przez nich oświadczenia, iż nie we- 
zmą udziału w zgromadzeniu. 

Zgromadzenie, które otwarto w obecno- 
ści 60 delegatów, uznało się za zdolne do 
powzięcia uchwał obowiązujących. Obrady 
zagaił patryarcha, podnosząc, Ze Grecy po- 
witali przywrócenie konstytucyi w Tureyi z 
wielką radością. Niestety późniejsze wypadki, 
które naruszyły zasadę równości i wolności, 
zawiodły wszelkie nadzieje. Dopełniło miary 
nieprawości zatwierdzenie przez rząd ustawy, 
która wkracza w wewnętrzne urządzenia Ko- 
ścioła greckiego. Tem właśnie patryarcha 
ujrzał się zmuszony do zwołania zgromadze- 
nia narodowego, które zastanowić ma się nad 
sposobem, w jaki można byłoby usunąć, po 
porozuinieniu się z rządem, te wszystkie trn- 
dności. 

Po krótkiej dyskusyi przyjęto wniosek 
patryarchy, aby dalsze obrady zgromadzenia 
odroczyć do 30 b. m. 

Wśród tego patryarcha prowadzić bę- 
dzie zrządem rokowania, aby usunąć te prze- 
szkody, które hamują rozwój Kościoła, a któ- 
re, jego zdaniem, nie są zgodne z ustawami. 

Po zgromadzeniu, „gdy delegaci opu- 
szezali gmach patryarchatu, aresztowano 9 
delegatów. 

Patryarcha wysłał natychmiast do mi- 
nistra wyznań swego przedstawiciela z proś- 
ba o wypuszczenie aresztowanych na wolność, 
gdyż w przeciwnym razie zamknie bezzwło- 
eznie patryarchat, a cała odpowiedzialność 
spadnie na rząd. 

Minister wyznań oświadczył. iż nie może 
odwołać żadnego ze swych zarządzeń póty, 
póki patryarcha nie zrzeknie się zwołania 
zgromadzenia narodowego. Dodał przytem, 
że wszyscy aresztowani postawieni będą 
przed sąd wojenny. 

Sprawa stanęła więc na ostrzu miecza. 
Patryarchat szuka sprzymierzeńców, tymcza- 
sem zaś zwolennicy jego i przyjaciele dora- 
dzają patryarsze ucieczkę do Petersburga. 
Rossya zostałaby wówczas prawną następczy- 
nią patryarchatu ekumenicznego. Większość 
jednak patryarchistycznych książąt Kościoła 
wolałaby połączyć się z Kościołem anglikań- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 16 września 1910. 


skim w nadziei, że wówczas zyskaliby ze 
strony Anglii poparcie pod każdym wzgle- 
dem. Dają się słyszeć również głosy nawo- 
łujace do powrotu na łono Kościoła rzym- 
skiego. 

Zadna jednak z tych kombinacyj nie 
ocaliłaby patryarchatu od grożącej mu za- 
głady. Jeśli patryarchat i Grecy ottomańsey 
chcą utwierdzić swe stanowisko w Turcji, 
to pozostaje im jedna tylko droga: porozu- 
mienie z rządem konstytucyjnym. 


Ateny. Wiadomości z Konstantynopola 
o przeszkodach, stawianych przez władze tu- 
reckie zgromadzeniu narodowemu Kościoła pa- 
tryarchatu. zwołanemu przez patryarchę eku- 
menicznego, wywołało tu wielkie wzburzenie. 


KRONIKA. 


Lwów. 15 września. 
— Kalendarz. 
Piątek (16 września) : 
Ludmiły. — Sędzisława. — Anftyma. 
Wschód słońca o godzinie 5:08 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'86 po południu. 


— JE. P. Marszałek krajowy, Sta- 
nisław hr. Badeni wyjechał w sprawach u- 
rzędowych do Wiednia. 

— JE. ks. Areybisknp Teodorowicz 
powrócił wczoraj do Lwowa z wiecu katolickie- 
go w Insbruku. 


— Wiadomości osobiste. Dr. Kazi- 
mierz Kruszyński powrócił ze Szczawnicy i or- 
dynuje przy ul. Pańskiej 1. 6. 

— Przepelnienie w szkołach ludo- 
wych miasta Lwowa. Wezoraj wieczorem 
odbyło się w sali Tow. nauczycieli szkół ludo- 
wych zgromadzenie, zwołane przez Tow. naucz. 
w sprawie zaradzenia przepełnieniu w szkołach 
ludowych lwowskich. Na zgromadzenie to przy- 
byli bardzo lieznie nauczyciele i nauczycielki, 
oraz radni miejscy dr. Pröchnicki, dr. Janik, 
dyr. Majerski, red. Laskownicki i dyr. Soleski. 

Obradom przewodniczył p. Rudnicki. 

Obszerny referat, na podstawie danych 
statystycznych wygłosił p. Siciński; mowca 
przedstawił stosunki zdrowotne w miejskich 
szkołach, przepełnienie, a wskutek tego nie- 
możność należytego uczenia, wadliwość budyn- 
ków szkolnych i t. d. 

W dyskusyi nad referatem p. Sicińskiego 
wzięło udział kilkunastu moweöw, między in- 
nymi także r. dyr. Majerski, podnosząc, że 
sekcya organizacyjna Rady m. na onegdajszem 
posiedzeniu uchwaliła budowę 9 nowych szkół 
z zaciągnąć się mającej 14-milionowej pożyczki, 
co zaradzi w części przepełnieniu. 

W rezultacie uchwalono wybrać komitet 
z łona nauczycieli szkół ludowych, który ma 
zwrocić się do Rady szkolnej okręgowej z pro- 
$ba o wynajęcie nowych sal szkolnych, celem 
usunięcia nauki popołudniowej. Komitetowi te- 
mu poruczono dalej wniesienie memoryału do 
Rady m. w sprawie jak najszybszego przepro- 
wadzenia budowy tych 9 nowych szkół. 

W skład tego komitetu wybrani zostali 
pp.: Pierzchała, Siciński, Smolikow- 
ski, Perlmutter, Gorzyckai Czerszyk- 
Bąkowska. 

— Zawodowy kurs bajeowania i po- 
liturowania drzewa. Instytut technologiczny 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej za- 
mierza urządzić z końcem października, wzglę- 
dnie z początkiem listopada b. r., zawodowy 
kurs bajeowania i politurowania drzewa. Kurs 
potrwa około 5 dni. O przyjęcie na ten kurs 
mogą się ubiegać stolarze (majstrowie i czela- 
dniey), oraz przemysłowcy zawodów pokre- 
wnych. Niezamożni kandydaci mogą otrzymać 
zasiłek, wynoszący po 2 kor. dziennie. Poda- 
nia należy wnosić do końca września b. r. do 
Instytutu technologicznego Izby handlowej i 
przewysłowej we Lwowie. 

— P. Helena Oleska, znakomita na- 
sza śpiewaczka operowa i interpretatorka pie- 
śni, ulegając usilnym prośbom wielbicieli jej 
głosu i wysokiej umiejętności śpiewaczej, u- 
dzielać będzie lekcyj spiewu i gry scenicznej. 

Zgłoszenia przyjmuje poczawszy od 20 
b. m. przy ul. 29 Listopada 1. 11a II. p. (od 
11—12 i od 3—5). 

Wiadomość ta ucieszy bez wątpienia jak 
najszersze sfery muzykalne naszego grodu, a 
szczególnie adeptów sztuki śpiewaczej, którzy 
pozyskają w p. H. Oleskiej pierwszorzędną siłę 
pedagogiczną. 

— Egzaminy piśmienne pod nadzo- 
rem (klauzurowe) kandydatów zawodu nauczy- 
cielskiego w gimnazyach i szkołach realnych, 
oraz kandydatek tegoż zawodu w liceach żeń- 
skich, odbędą się we Lwowie w dniach 21 i 
i 22 października b. r., poczem nastąpią egza- 
miny ustne. 

Kandydaci i kandydatki, którzy zamie- 
rzają przystąpić do tego egzaminu w tym ter- 
minie, winni o tem zawiadomić dyrekcyę komi- 
syi egzaminacyjnej ustnie lub na pismie, 


najpóźniej do dnia [4 października b. r. i po- 
dać dokładnie zakres przedmiotów egzaminu. 

— W sprawie Powszechnej wystawy 
sztuki polskiej we Lwowie. Kilkakrotnie 
już spotykaliśmy się w Kuryerze Warsza- 
askim w korespondeneyach podpisanych cz. 
(nie p. T. Czapelski, który jest również kore- 
spondentem Kuryera) z notatkami. nadmienia- 
jącemi, że Powszechna wystawa sztuki polskiej 
była przedsiębiorstwem prywatnem (!) i że była 
bezwartościowa! W interesie więc wystawy, 
której fachowa krytyka wszystkich pism przy- 
znała dużą wartość i znaczenie, nadmienić mu- 
simy, że nie była ona żadnem „praedsiebior- 
stwem* i, że mimo trudnych warunków, w ja- 
kich powstała, wypadła nadspodziewanie do- 
brze. Zresztą w tej sprawie zabierze jeszcze Z 
pewnością głos p. H. Piątkowski, który spe- 
cyalnie przyjeżdżał na wystawę z Warszawy. 

Wystawa jest ciekawa, pożyteczna i pię- 
kna, szkoda więc obniżać jej niezaprzeczoną 
wartość ! 

— Konkurs. Magistrat miasta Lwowa 
ogłosił konkurs na trzy stypendya z fundacyi 
zapomogowej Ś. p. dr. Antoniego Roickiego dla 
biednych szwaczek wyznania chrześciańskiego, 
bez różnicy narodowości, każde po 858 koron. 
Pierwszeństwo w ubieganiu się o nadanie sty- 
pendyum mieć będą dziewczęta szwaczki, uro- 
dzone we Lwowie, lub dziewczęta szwaczki, u- 
rodzone w Królestwie Polskiem. Stypendya te 
nadane będą tym szwaczkom, które zarabiają 
na życie tylko igłą, prowadzą się moralnie, a 
ich moralne prowadzenie poświadczone zostanie 
przez właściwego proboszcza i policyę, wzglę- 
dnie przez Urząd gminy, tudzież przez ich pra- 
codawcę lub pracodawczynię, lub przez Stowa- 
rzyszenie pracy kobiet we Lwowie. Stypendya 
nadawne będą tylko jednorazowo na rok jeden; 
kandydatka otrzymawszy raz stypendyum, może 
atoli w przyszłości o takie stypendyum konku- 
rować. Stypendya te nadane będą drogą loso- 
wania, a to w ten sposób, że imiona i nazwi- 
ska kompetentek, odpowiadających warunkom 
konkursu, spisane na odpowiednio zwiniętych 
kartkach, zostaną na pełnem posiedzeniu Rady 
miejskiej miasta Lwowa włożone do urny, 2 
której jeden z członków Rady miejskiej wy- 
ciągnie trzy kartki, a wymienione w tychże 
osoby otrzymają stypendya. Losowanie stypen- 
dyów nastąpi 81 stycznia 1911 r. Wypłatę sty- 
pendyum wygrywającej kandydatce uskuteczni 
Kasa miejska niezwłocznie za asygnatą prezy- 
denta miasta Lwowa. Podania należy wnosić 
do magistratu m. Lwowa w terminie do 31 
października 1910. Podania należycie nieudo- 
kumentowane, lub wniesione po oznaczonym 
terminie nie będą uwzględnione. 

— Nadanie koncesyi na aptekę. 
0. k. Namiestnietwo nadało prawomocnie ma- 
gistratowi farmacyi, Franciszkowi Wlasakowi, 
koncesyę na nową aptekę publiczną w Złoczo- 
wie, w Rynku, w pobliżu ulicy Lwowskiej, 

— Instytueya jednorocznych ochotni- 
ków. Fremdenblatt donosi, że w kołach mia- 
rodajnych za zupełnie nieuzasadniona uważają 
wiadomość kilku pism o zamiarze zniesienia 
instytucyi jednorocznych ochotników. 

— Cholera. Dzienniki wiedeńskie podają 
cały szereg zarządzeń przeciwko cholerze, za- 
wleczonej z Węgier, przyczem powtarzają 
przestrogę pod adresem publiczności, aby nie 
jeść surowych owoców, ani jarzyn, które prze- 
ważnie są przewożone z Węgier do Wiednia. 

Na granicy węgierskiej będą po stronie 
austryaekiej urządzone stacye obserwacyjne, za- 
opatrzone w odpowiednie siły lekarskie, tak, że 
każdy przejeżdżający z Węgier do Austryi bę- 
dzie rewidowany. 

Nadto fizykat 1uiasta Wiednia polecił 
wszystkim właścicielom hoteli i domów, aby o 
każdym przejeżdźającym z Węgier natychmiast 
donoszono polieyi, poczem lekarze miejscy będa 
opatrywali, względnie obserwowali przez czas 
wskazany każdego przybysza z Węgier. 

W razie zatrzymania się przybysza z Wę- 
gier tylko krótki czas, należy podać dokładnie 
cel dalszej jego podróży z Wiednia. 

Z Berna morawskiego donoszą: Wia- 
domość dzienników, iż dragon Karol Matuszka, 
który w roku zeszłym zdezerterował do Rossyi, 
a teraz powróciwszy do Ołomuńca, umieszezo- 
ny zostať w szpitalu z powodu zachorowania 
na cholerę, nie jest dokładna. Podług informa- 
cyj urzędowych sprawa przedstawia się jak na- 
stepuje: Matuszka zdezerterował w roku ze- 
szłym po manewrach do Rossyi. Wrócił jedna- 
kże ztamtąd i oświadczył, że w Astrachaniu 
chorował na tyfus, a w Rostowie nad Donem 
przebył cholerę. Dnia 5 września umieszezono 


go w szpitalu garnizonowym, jednakże nie 
stwierdzono u niego żadnych podejrzanych 
objawów. 


W Baja na Węgrzech, zachorował wczo- 
raj wśród objawów cholery robotnik kolejowy 
Kolar. Badań bakteryologicznych jeszcze nie 
ukończono. 

W Malborku od początku września 
umarło na cholerę 5 osób; z nich dwie nie są 
jeszcze pochowanie. 80 osób podejrzanych o 
cholerę, zostało internowanych w domach pod 
opieką lekarzy. 

Rossyanka Zofia Geisen, którą z powodu 
podejrzanego zasłabnięcia odstawiono do szpi- 
tala Virchowa w Berlinie, jak stwierdzono, 
nie jest chora na cholerę. 


Z Kopenhagi donoszą, że na okręcie ca- 
rowej-wdowy „Gwiazda północna” zdarzył 
się wypadek cholery. Mianowicie zachorował i 
zmarł jeden ze służących carowej-wdowy, & 
sekcya stwierdziła u zmarłego cholerę azya- 
tycka. 

W ciągu ostatniej doby stwierdzono W 
Rossyi 59 nowych wypadków cholery, 9 
osób umarło. Liczba chorych wynosi 600. 

Agencya telegraficzna rumuńska stwier- 
dza, że dotychczas nie było w Rumunii ani 
jednego wypadku cholery. 

A Widownia olbrzymiej awantury 
był wczoraj wieczorem plac Gołuchowskich, a 
wynikła ona z tej przyczyny, iż nasi handla- 
rze owoców nie chcą zastosować się do prze- 
pisów, wydanych przez Radę miasta Lwowa. 
Żołnierz policyjny Łubacz, zauważy wszy, iż dwaj 
żydowscy handlarze owoców ustawili swe wó- 
zki na chodniku, wezwał ich do usunięcia wó- 
zków, wskutek czego wynikła między owymi 
handlarzami owoców a stójkowym sprzeczka. 
W obronie handlarzy owoców stanęli ich współ- 
wyznawcy i poczęli atakować Lnbacza. W obro- 
nie własnej dobył wtedy Łubacz szabli, lecz 
napastnicy wyrwali mu ją i skaleczyli w rękę. 
Kilku żołnierzy polieyjnych, którzy Łubaczowi 
pośpieszyli 4 pomocą, oswobodzili dopiero go z 
opresyi i aresztowali inicyatorów tej awan- 
tury. 

Rannego Lubacza opatrzyła stacya ratun- 
kowa. 

A Ogień. Na budowie realności przy ul. 
Bożniczej 1. 18 wybuchł wczoraj po południu 
ogień, wskutek zajęcia się oddrzwi drewnianych 
od żelaznej klutki, w której palono węgiel, ce- 
lem szybkiego osuszenia ścian. Ogień ugasili 
przechodnie. 

A Zgubiono: w Rynku trzy broszki 
srebrne, zawinięte w białą bibułkę; czarny pu- 
lares z kwotą 49 kor. 


A Umysłowo chorego Michała Kota, 
który z czterema innymi chorymi w ubiegłą 
niedzielę zbiegł z Zakładu obłąkanych w Kaul- 
parkowie, schwytała policya w ulicy Krakow- 
skiej i oddała w opiekę komisaryatowi II dziel- 
nicy. 

A Kronika policyjna. Do tutejszej po- 
licyi nadeszła wiadomość, że w Hoszowicach o- 
bok Rudek skradziono onegdaj tamtejszemu wło- 
ścianinowi Sawce Samecie 5-letniego konia, ma- 
ści gniadej, wartości 200 kor. 

M Włościaninowi Janowi Wyszyńskiemu z 
Zurawnika skradziono wczoraj w Rynku pula- 
res, zawierający 160 kor. 

Na płacu Strzełeckim przytrzymano 16-le- 
tniego Stefana Szatnego na kradzieży pularesu, 
zawierającego znaczniejszą kwotę, na szkodę 
rzeźnika Antoniego Kopacza. 

Do mieszkania p. Ludwika Malarskiego, 
zamieszkałego przy ul. Andrzeja Potockiego 1. 
15, włamał stę złodziej i skradł kilkanaście 
sztuk garderoby. 

Właścicielowi willi przy ul. Kleparow- 
skiej p. Kazimierzowi Mrówczyńskiemu skra- 
dziono wczoraj wieczorem z pastwiska trzy 
krowy: siwą a rogami zwisłymi, czerwoną 
cielną i krasą z białemi i czerwonemi plamami, 
łącznej wartości 1200 koron. 


(A) Zapowiedź strejku funkeyona- 
ryuszów tramwayu we Lwowie. W sprawie 
przedłożonych przez personal miejskiego tram- 
wayu żądań 30 proc. podwyższenia płacy i sta- 
bilizacyi, oraz zapowiedzianego przez nich na 
sobotę strejku w razie odrzucenia tych żądań, 
odbyło się wezoraj posiedzenie miejskiej ko- 
misyi elektrycznej. Według poczynionych obli- 
czeń stwierdzono, że żądanie jest wygórowane, 
podwyższenie płacy nastąpić jednak może, ale 
nie takie, jakiego funkeyonaryusze tramwayu 
żądają. Równocześnie z podwyższeniem płacy 
musi nastąpić podwyższenie taryfy jazdy tram- 
wayu. Być może, że zaprowadzona będzie ta- 
ryfa jednolita, na wzór wiedeńskiej. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu nie powzięto jeszcze sta- 
nowczych wniosków co do odpowiedzi perso- 
nalowi tramwayowemu. Nastąpi to na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisyi, przed posiedzeniem 
Rady miejskiej. Jeżeli personal nie zgodzi się 
na takie załatwienie sprawy, lecz obstawać bę- 
dzie stanowczo przy swych żądaniach, strejk 
niezawodnie wybuchnie w sobotę rano. 

(A) Ankieta w sprawie przemysłu 
budowłanego. W myśl uchwały komisyi sej- 
mowej zwołał Wydział krajowy ankietę w spra- 
wie podniesienia przemysłu budowlanego. An- 
kieta rozpoczęła obrady dziś o godz. 9 rano w 
gmachu sejmowym, przy udziale około 30 u- 
czestników, pod przewodnictwem Członka Wy- 
działu krajowego, dr. Jahla. W obradach biorą 
udział reprezentanci Izby inżynierskiej, wszy- 
stkich trzech Izb handlowo-przemyslowych, 
lwowskiego Towarzystwa politechnicznego, To- 
warzystwa techników w Krakowie, reprezen- 
tanci gmin miast Lwowa i Krakowa, korpora- 
eyj budowniczych, murarzy it. d. Po zagajeniu 
obrad przez dr. Jahla, przystąpiono do dysku- 
syi szczegółowej nad czterema pierwszemi pyta- 
niami kwestyonaryusza. Pytań tych jest ogółem 
20. Obrady będą trwały po południu, a pra- 
wdopodobnie także jutro rano. 

(A) Z Izby sądowej. Dziś miała się 
odbyć przed trybunałem sądu przysięgłych roz- 
prawa karna przeciw Michałowi Łozińskiemu, 
współpracownikowi Diła, o owiazę czci, któ- 


rego oskarżył starorusin dr. Dymitr Markow. 
Rozprawę odroczono z powodu choroby p. Ło- 
zińskiego. 

Z ważniejszych rozpraw odbęda się w 
bieżącej kadeneyi dwie następujące: Dnia 19 
b. m. przeciw redaktorowi Prykarpatskoj 
Rusi dr. Hryniewieckiemu i trzem korespon- 
dentom tego pisma. Oskarża ich o obrazę ezei 
poseł z obozu staroruskiego ks. Dawydiak. Mo- 
tywem nieporozumień jest głośna afera z po- 
słem sejmowym dr. Dudykiewiczem, po której 
nastąpił rozłam w obozie staroruskim. Oskarżać 
będzie adwokat dr. Dwernieki, jako obrońcy 
zgłosili się adwokaci z Przemyśla i Sambora, 
a także dr. Dudykiewicz. Rozprawa odbyć się 
ma za biletami. 

Dnia 25 b. m. zasiądzie na ławie oskarżo- 
nych Joachim Schwarzer, syn lwowskiego szyn- 
karza, głośny spólnik „króla włamywaczy” Wa- 
shiskiego, odsiadującego obeenie 10-letnie wię- 
zienie. Schwarzer włamywał się i kradł z szajką 
Wasińskiego, uciekłszy z więzienia lwowskie- 
go, gdzie odbywał karę czteroletniego wie- 
zienia za rabunek, dokonany przed kilku laty 
na osobie woźnego Banku związkowego, Tu- 
ziaka. Juko świadkowie staną do rozprawy mię- 
dzy innymi Wasiński z całą swoją szajka, po- 
zostująca także w więzieniu. 

A) Zamach samobójczy. Dziś w po- 
łudnie przywieziono na stacyę ratunkową He- 
lenę Markiewiczową, żonę woźnicy, która w za- 
miarze samobójczym napiła się trucizny. Udzie- 
loao jej pierwszej pomocy i oddano opiece 
męża. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Apolonia Görska, nauczycielka Zakładu 
głuchoniemych, w 68 r. życia; 

w Krakowie, Władysław Gąsiorowski, u- 
rzędnik krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, w 62 r. życia ; 

w Brodach, Józefa Słupska, nauczycielka 
taantejszej szkoły ludowej żeńskiej ; 

— Aresztowanie burmistrza. We wto- 
rek — jak donoszą z Wiednia — aresztowano 
burmistrza m. Potienstein, Antoniego Reinera, 
którego przed kilku dniami zawieszono z po- 
wodu malwersacyj w urzędowaniu. 

— Zjazd Kółek rolniczych otwarto 
wczoraj w Wiedniu. 

Na porządku obrad między innemi: brak 
robotników rolnych, środki zapobiegawcze prze- 
ciw rozdrabianiu własności małorolnej, popie- 
ramie kolonizacyi wewnętrznej, zadania spółek 
w kwestyi oddłużenia ziemi, wynagrodzenia dla 
funkeyonaryuszy kas Meiffeisena, sprawa do- 
staw dła armii i t. d. 

Z Galicyi reprezentowane są: „Tow. rol- 
nicze krakowskie“ i „Ruskij Selanyn“. 

— Katastrofa kolejowa. We wtorek 
najechały w Grudziądzu na siebie dwa pociągi 
z rezerwistami, wracającymi z manewrów €e- 
sarskich. Wielu rezerwistów odniosło rany. 

— Oryginalne samobójstwo popełnił 
w tych dniach w Aradzie pomocnik handlowy, 
Jerzy Szerendan. Zażył on silną dozę sublima- 
tu, następnie położył się na słomie, którą pod- 
palił, a wreszcie, gdy płomienie ogarnęły go 
ze wszystkich stron, poderżnął sobie gardło. 

— Wystawy J. Norblina i A. Orłow- 
skiego. Komitet Towarzystwa Zachęty sztuk 
pięknych w Królestwie Polskiem przystępując 
do organizacyi wystaw Jana Norblina (1745 — 
1530) i Aleksandra Orłowskiego (1777 — 1882), 
zwraca się ża naszem pośrednictwem do wszy- 
stkieh posiadaczy obrazów, akwarel, rysunków 
i sztychów obu mistrzów o łaskawe użyczenie 
ich Towarzystwu na czas trwania wystawy od 
października do listopada). Komitet przyjmuje 
na siebie wszelkie koszta związane z przesyłką 
dzieł w obie strony, oraz gwarantuje zwrot ich 
w stanie nieuszkodzonym. Ponieważ chodzi o 
możliwie kompletny zbiór wszystkich dzieł J. 
Norblina i A. Orłowskiego, znajdujących się w 
Polsce, komitet zwraca się z gorącą prośbą do 
wszystkich, którzy mogliby udzielić jakichkol- 
wiek informacyj w tej mierze o odnośne zawiado- 
mienie pod adresem komitetu (ulica Królewska 
17 A), lub też o bezpośrednie porozumienie się 
z dyrektorem Towarzystwa p. J. Krywultem. 

— Żywcem spalone dziecko. We wsi 
pod Tomaszowem Lubelskim, żyd, wdowiec, 
chciał się ożenić ze swą służącą, która jednak 
na to się nie zgodziła, nie chcąc się opieko- 
wać jego czteroletnią córką. Po pewnym czasie 
dziewczynka uciekła do ciotki, zamieszkałej w 
tejże wsi, i mówiła, że nie wróci do ojca, bo 
tam chcą ją zabić, Wuj jednak oświadczył, że 
ma dosyć własnych dzieci i polecił małą od- 
prowadzić do ojca. Po kilku daniach ujrzano 
dym, wydobywający się z mieszkania wdowca. 
Stwierdzono, że dziecko zostało oblane naftą 
i spałone na węgiel, a służąca poprzednio za- 
kupiła dużą ilość nafty. Służącą i ojca areszto- 
wano i osadzono w więzieniu w Zamościu. 

— Rewizya procesu Tarnowskiej. 
Z Kijowa donoszą: Hr. O'Rourke otrzymał za- 
wiadomienie, że proces córki jego Tarnowskiej, 
Priłukowa i Naumowa wyznaczony został w 
drodze kasacyjnej na 15 grudnia b. r 


Kronika prowincyonalna. 


$ Przejechany przez pociąg. Dnia 
7 b. m. koło godz, 11 w nocy znalazł strażnik 
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kolejowy Kubala, koło mostu kolejowego na 
Białej pod Tarnowem, zwłoki nieżywego mło- 
dego, nieznanego człowieka, leżące nu torze. 
Prawdopodobnie został on przejechany przez je- 
den z pociągów. między godziną 8 a 11 wic- 
ozorem. 

$ Smierć w potoku górskim. One- 
gdaj przechodził w Tysowicy, w powiecie sta- 
rosamborskim, przez kładkę, przerzuconą przez 
potok, trzynastoletni Iwan Kuceryb; nagle fale 
wezbranego potoku porwały kładkę i chłopca, 
który ulonął, 


Kronika zagraniczna. 


* Kongres dla radiologii i ele- 
ktryczności, w którym biorą udział fizycy, 
przytodnicy, elektrotechnicy i lekarze wszystkich 
krajów cywilizowanych, otwarto wczoraj w 
Brukseli. Wchodzącą na salę panią Ourie-Skło- 
dowską powitano hucznymi oklaskami, poezem 
uchwalono, by na jej cześć jednostkę mierniczą 
radu nazwać „eurie“. 

* Zniszczenie balonu „Zeppelin 
VI“, Z Oos, w W. Ks. bBadeńskieru donoszą: z 
powodu eksplozyi w tylnej gondoli zapalił się 
balon hr. Zeppelina „ZA. VI“ iw 7 minutach 
był cały zniszczony. Trzy osoby odniosły po 
części ciężkie rany. Balon ten miał wczoraj 
odbyć wzlot z pasażerami, ale z powodu ze- 
psucia się motoru wzlotu tego zaniechano, Na- 
gle nastąpiła eksplozya, której przyczyny do- 
tyehezas nie zbadano, 

O katastrofie tej donosi depesza z Berlina 
następujące jeszcze szczegóły : Balon „Zeppelin 
VI“ onegdaj wieczorem i wczoraj rano odbył 
szereg podróży z pasażerami. Po południu za- 
uważono jakiś defekt, w obee czego wprowa- 
dzono balon do hangaru, a 4 mechaników przy- 
stąpiło do jego naprawy. Nagle rozległ się huk, 
płomienie zaczęly wydobywać się z hali, zkąd 
wybiegli monterzy z płonącemi na nich ubra- 
niami. Zdołano ich uratować, ale wszyscy są 
ciężko poparzeni. Statek z halą, mimo ener- 
gieznej akeyi ratunkowej, spłonął. Ze statku 
pozostały tylko szczątki. 

* Aeroplany na usługach armii. 
Z Paryża donoszą, że próby użycia aeroplanów 
na cele wojskowe podczas ostatnich manewrów 
nie wydały korzystnych rezultatów. Mianowicie 
wskutek zbytniej wysokości, w jakiej aeroplany 
muszą przebywać, aby uchronić się przed po- 
ciskami, uniemożliwiona jest obserwacya z aero- 
planów. 


* Wypadek awiatora. Awiator Zaj- 
kin, wzniósłszy się onegdaj w Charkowie pod- 
czas silnego wiatru na biplanie Farmana na 
wysokość 50 metrów i utrzymawszy się w po- 
wietrzu 25 sekund, spadł, Biplan się rozbił. 
Awiator ocałał, odniósłszy tylko lekkie rany. 

* Aeroplanem przez morze. Z Lon- 
dynu donoszą: Awiator Loraine wzniósł się w 
niedzielę aeroplanem w miejscowości Holyhead, 
położonej na zachodniem wybrzeżu Anglii, aby 
przelecieć nad morzem irłandzkiem. Wskutek 
popsucia się motoru Loraine w odległości 500 
m. od wybrzeża irlandzkiego spadł wraz z mo- 
torem w morze. Aeroplan wyłowiła załoga prze- 
pływającego obok parowca, Loraine zaś sam 
dopłynał do brzegu. 

Loraine opisuje swój lot w dziennikach 
londyńskich w następujący sposób: O godz. 11 
m. 5 przed południem wzniosłem się w po- 
wietrze i wzbiłem się odrazu do wysokości 4000 
stóp. Powietrze było dość czyste i spokojne. 
Przebywszy trzecią część drogi, zauważyłem, 
że motor zaczyna nienależycie funkcyonować. 
Zdawało mi sie, że lada chwila spadnę wraz z 
aeroplanem w morze. Aeroplan obniżał się cia- 
gle i opadł do wysokości Ż500 stóp. Tu dzia- 
łalność motoru polepszyła się, to też po chwili 
płynałem już w początkowej wysokości. (dy 
zbliżyłem się do wybrzeży irlandzkich, szuka- 
łem nadarmo jakiegoś miejsea do wylądowa- 
nia, gdyż chmury zasłaniały cały widnokrąg. 
Postanowiłem ostatecznie wylądować w por- 
cie dublińskim. W tym celu skierowałem aero- 
plan do Dublina. — Nagle pękło kilka dru- 
tów, podtrzymujących skrzydła aeroplanu, 8 
w kilka sekund później zleciałem w morze 
Spadłem głową na dół. Udało mi się jednak 
wydobyć na powierzchnię morza i dopłynąć do 
brzegu. 

* Pomysłowy oszust. Z Monachium 
donoszą: Przed kilkunastu dniami przybyło tu 
dwu młodych ludzi, z których jeden przedsta- 
wił się jako Dou Jose Pirioli de Clarny, wła- 
ścioiel dóbr w Meksyku, a drugi jako Emil 
Becher z Chicago. Zawarli oni znajomość z ju- 
bilerem Kochem z Frankfurtu, u którego „Me- 
ksykańczyk* zamówił kosztowności za 170.000 
marek. Aby zrobić sobie dobrą markę i opinię 
człowieka bogatego, „Meksykańczyk* udał sie 
do sławnego monachijskiego portrecisty Kaul- 
bacha i kazał sobie zrobić portret. Zwiedziony 
tym pozorem Koch, przysłał „Meksykańczyko- 
wi“ zamówione kosztowności, za co otrzymał 
czek na 170.000 marek, przekazany na Bank 
niemiecki we Frankfurcie, gdzie Don Jose Pi- 
rioli de Clarny miał posiadać otwarte konto. 
Przy realizacyi tego czeku wydało się oszustwo, 
pomysłowi oszuści jednak zdołali tymczasem 
umknąć. Zdołano tylko stwierdzić, że „Meksy- 
kanezykiein“ jest wiedeński kelner bez zajęcia, 


Erler, a jego towarzyszem szlifierz drogich ka- 
mieni. 

*Dobrodziejstwo strejku. Jour- 
nal des Debats opowiada zabawną anegdote o 
dobroczynnym wpływie strejku na kurneyuszy 
w pewnym hotelu w pobliżu Cévennes: 

Didäyste tegoroczne lato zniechęciło naszych 
kuracyuszy zamieszkujących hotel. — Ulewny 
deszez, który padał od ośmiu dni, uniemożli- 
wił wycieczki w głab malowniczej doliny Ro- 
danu i zniechęceni goście, którzy napróżno sto- 
jąc na czatach przy oknach, wyglądali pogody, 
postanowili powracać do domów. 

Na domiar złego pewnego pięknego po- 
ranku służba hotelowa odpasała fartuchy i o- 
głosiła strejk. Oburzenie wśród gości, pozba- 
wionych nawet usługi, doszło do najwyższego 
stopnia, zaczęto na gwałt pakować kufry, gro- 
żąc wyjazdem natyehmiastowym. Nadeszła je- 
dnak godzina obiadowa, głód upomniał sie o 
swe prawa. Na szczęście gospodarz hotelu przy 
pomocy swej rodziny obiad przyrządził, nie 
było tylko komu obsłużyć gości. Wtedy jeden 
z kurucyuczów oświadezył swą gotowość po- 
święcenia się dla „dobra ogółu” i zaczął 2 wiel- 
ką gracya roznosić półmiski, Oburzenie wśród 
gości zaczęło się zmniejszać, damy zaczęły sie 
uśmiechać do sympatycznego „lokaja“, który 
pełnił swe obowiązki z humorem, Pewien 
ksiądz zaczął na ten iemat robić różne dowei- 
py, co do reszty rozpogodziło zachmurzone 
czola. Do całej sprawy wmieszała się i miłość 
własna, każdy m gości chcial dowieść, iż umnie 
być pożytecznym, damy nie daly się również 
wyprzedzić, zaczęła się więc „rywalizacya szla- 
chetna“, 

Nazajutrz rano młode panny zabrały sie 
do czyszczenia trzewików. Dymisyonowany szef 
szwadronu w fartuchu okurzał schody, nawet 
pewna dama, neurasteniezka, która od dwu lat 
nie opuszczała prawie fotelu, podniecona ogól- 
nym przykładem, zabrała się ochoczo do za- 
miatania pokoi. Nie było już wcale niezadowo- 
lenia i mowy o wyjeździe, nawet sytuacya po- 
dobała sią wszystkim nadzwyczaj. Zajęcie i ruch 
zwyciężyły nudy. 

Na trzeci dzień nowy personal służbowy 
stanął do pracy i wszystko powróciło do da- 
wnego porządku, ale goście i wtedy nie pomy- 
śleli o opuszczeniu hotelu. „Wspólna praca“ 
zbliżyła ich bardzo i wśród całej rzeszy zapa- 
nowała wielka harmonia, wesołość, 

Najwięcej był zadowolony właściciel ho- 
telu, który — zacierając ręce — błogosławił 
wgłębi duszy ruch strejkowy. 

* Konsumcya wódki w Rossyi. 
W pierwszem półroczu bieżącego roku wypito 
w Rossyi wódki za 350,247.000 rubli, 

* [ście ruscy. Bardzo charakterysty- 
czne epizody z „działalności“ Związku narodu 
rossyjskiego podają dzienniki rossyjskie. Nie- 
jaki P., napisał do posła bessarabskiego, Pu- 
ıyszkiewieza „donos“, iż sąd we Władywostoku 
jest przepełniony polskimi urzędnikami, Pu- 
riszkiewicz pospieszył przesłać donos mini- 
strowi sprawiedliwości, Szezeglowitowowi. Au- 
tor „donosu“ podpisał się pseudonimem  „ulu- 
bieniee związkowców“. Z rozporządzenia mini- 
steryum wszczęto tajne dochodzenie i wykryto 
autora; okazało się, iż jest nim „inorodiec“ moj- 
beszowego wyznania. 

Niedawno na poklad parowca „Prowo- 
znyj* pod Odessą wtargnęli trzej „związkowey* 
i poczęli hałasować, rzucając rozmaite niecen- 
zuralne slowa pod adresem pasażerki, która 
była odziana w czerwoną bluzkę. Pasażerka 
zwróciła się o pomoc do kapitana, ten ostatni 
zwrócił uwage „związkowcom“, że „statek to 
nie herbarciarnia związku*. Jednemu % nich, 
Ostawnience to się nie spodobało, i począł wy- 
myślać: „Mnie nie kupicie za 50.000 rubli, a 
pozwalacie sobie robić mi uwagi z powodu „ży- 
dowiey". Pasażerka, jak się okazało, była wy- 
znania prawosławnego. Z całego zajścia spi- 
sano protokół, podczas tego p. Ostawnienko 
krzyczał: „Na mnie nie wolno pisać protokó- 
łów; jeżeli komisarz ośmieli się ten protokól 
przyjąć, zatelegrafuję do Tołmaczewa i komi- 
sarz dostanie dymisyę*. 

Do pisma Pskowsktj Gotos donoszą ze 
wsi Dubki o następującem zajściu: Dnia 10 
b. m. podczas nabożeństwa w cerkwi prawo- 
sławnej, pop wystosował od ołtarza przemowę 
do zebranych parafian. Dyak cerkiewny dopa- 
trzywszy się w przemowie szczegółów, uwła- 
czających jego czci, wybiegł pospiesznie z za 
ołtarza, krzycząc ; 

— Batiuszka! łżesz! 

Po czem, zwracając się do parafian, dodał: 

— Nie słuchajcie go, kłamie! 

Pop rzucił się na dyaka, wymachując 
trzymanym w ręku krzyżem i wołając: 

— Milcz! to nie twoja rzecz! 

Następnie rozkazał stróżom cerkiewnym 
wyrzucić dyaka za drzwi i kontynuował prze- 
mowę. 

Jeszcze ciekawszy epizod podaje to samo 
pismo z obrad sądu gminnego w Krasnem. 
Mianowicie podezas obrad sądu nad wyrokiem, 
prezes sądu rzucił się na jednego z sędziów i 
dotkliwie go pobił, Poszło o to, że prezes 7a- 
żądał od jednej ze stron łapówki dziesięciu ru- 
bli, sędzia zaś sprzeciwiał się temu. Pobity u- 
dał się do naczelnika ziemskiego, który bada- 
jac sprawę stwierdził, że wszyscy trzej sędzio- 
wie oraz prezes sądu byli podczas posiedzenia 
zupełnie pijani. Wszystkich spotkała kara. 


* Mówiący zegar. Mechanizmy zega- 
rowe przechodziły w ciągu wieków najrozma- 
itsze koleje. Łączono je z różnemi aparatami, 
czy to z wielkimi dzwonami, jak przy zegarach 
wiezowych, ezy z grajneemi pozytywkami, które 
brzekiem menueta Jub innej melodyi wskazy- 
wały okresy czasu, czy z figurami automa- 
tycznemi, wykonywującemi w pewnych czasach 
pewne poruszenia. Zamieniano wskazówki na 
wyskakujące eyfey, oświetlano tarcze, łaczono 
prądem elektrycznym szereg zegarów w jeden 
łańcuch, aby zapewnić dokładność wskazywa- 
nia czasu. Wiele z tych mechanizmów i przy- 
rządów przeszło już do historyi, odnośne okazy 
zdobią muzea lub zbiory amatorów, inne utrzy- 
mały się i do dziś dnia pozostają w prakty- 
cznem użyciu. A pozatem powstają ciągle nowe 
mechanizmy, mniej lub więcej interesujące. 

Jedną z nowości takich, bardzo oryginal- 
nych i mogących znaleźć praktyczne zastosowa- 
nie, jest zegar przemawiający ludzkim głosem, 
nie jak stara zegarowa kukułka, lecz głośnemi, 
wyraźnejni słowami. Mówiący zegar nie różni 
się wcale zewnętrznym wyglądem od zwykłego 
zeguru. Jest to dosyć duża skrzynka ze zwykłą 
iarezy zegarowa i wskazówkami przesuwające- 
mi się normalnie; w chwilach między kwa- 
dransumi nie zwróci teź niczyjej uwagi. Do- 
piero gdy wskazówka stanie ua godzinie, czy 
półgodzinie, czy kwadransie, zegar odzywa się 
nagle donośnym głosem: „dwunasta!“ „dwu- 
uasta piętnaście!*, pół do pierwszej!“ it. d. 
Mechanizm zegara jest mianowicie połączony z 
silną, elastyczną wstążką, służącą za filmę fo- 
nograficzną aparatowi mówiącemu, ukıytemu 
wewnątrz skrzynki. Wypowiadanie godzin gza- 
pisuje się zwykłą metodą fonograficzną na pły- 
cie miedzianej, a następnie znaki reprodukuje 
nu fihnie. Wskazówki zegara pozostają w ści- 
słym związku z aparatem möwigeym, głos wy- 
dobywa sie z lejka umieszezonego po zu otwo- 
rem na szczycie zegaru. Nieprawidłowe działa- 
nie lub różnice między czasem wskazywanyın 
a wymawianym są absolutnie wykluczone, po- 
nieważ filma obraca sie za pośrednictwem 
wskazówek. Po wypowiedzeniu wszystkich go- 
dzin, filma nastawia się automatycznie, w ra- 
zie jakichs nieprawidłowości w jej ruchu, ze- 
gar staje. Filma jest prawie niezniszezalna, 
w obec czego mówiący zegar nie wymaga Czę- 
stszej naprawy niż zwykły. 


Notaiki Ileracko-angsiyezie 


Sprawy teatralue. Dwa interesujace wie- 
czory artystyczne zapowiada na przyszły tydzień 
repertuar naszego dramatu. Oba poświęcone 
będą twórezości J. A. Kisiełewskiego, który 
przebywa obecnie w Krakowie, ciężką złożony 
niemocą. Pierwszy z tych wieczorów (Środa) 
przypomni publieźności lwowskiej dawno już 
niegraną komedye Kisielewskiego „W sieci“, 
z niezrównaną w roli „szalonej Julki“ Siema- 
szkową; drugi zaś wieczór wypełni nieznana 
we Lwowie komedya tegoż autora „Ostatnie 
spotkanie". Utwór ten jest niejako epilogiem 
akeyi nawinzanej w komedyi „W sieci*, Jurek 
(Okornieki) i Jula (Siemaszkowa) spotykają się 
z sobą po dwu latach, — on z aureolą sławy 
na skroniach, ale z nieuleczalną chorobą w pier- 
siach, — ona, która niegdyś marzyła o orlich 
wzlotach, jako żona typowego filistra Rolew- 
skiego (Feldman) obnmarła na duszy, apaty- 
czna, życiowo zmarnowana. Spotkanie tych 
dwojga ludzi nastręcza autorowi między inne- 
mi sposobność do rozsnucia prześlicznego obrazu 
na tle balu maskowego, stanowiącego jedną 
z najwspanialszych kart twórczości Kisielew- 
skiego. O tej seenie pisał recenzent Kuryera 
Warszawskiego p. Rabski, „że można by o niej 
pisać studya, że ta jedna scena wystarcza, aże- 
by mieć pełne zadowolenie — jest to arcy- 
dzieło!“ ak komedya „W sieci“, jak i „Osta- 
tnie spotkanie" będą grane dwukrotnie jedna 
po drugiej. W obu sztukach biorą udział: Sie- 
maszkowa, Gostyńska, Jankowska, Ostoja, Ry- 
bicka, Zielińska, Barwiński, Feldman, Rasiński 
i Szobert w głównych rolach. 

Dyrekcya zwraca uwagę, że do nabywa- 
nia biletów mają pierwszeństwo ci, którzy ku- 
pują na obydwie sztuki. 

Najbliższą następną premierą będzie gło- 
éna komedya Capusa „Kochanek mimowoli“ 
(Les Passageres), a z oryginalnych „Fryderyk 
Wielki“ Nowaczyńskiego z Chmielińskim w roli 
tytułowej i „Niewierny Tomek“ Grabowskiego 
z Nowackim w roli tytułowej. 


Z teatrn donoszą: Wobec tego, że wszyst- 
kie pięć przedstawień „Miłości cygańskiej" za- 
pełniły widownię doszezętnie — operetka ta 
grana będzie w bieżącym i przyszłym tygodniu 
we wtorki, czwartki 1 soboty. „Miłość eygan- 
ska” była grana w Wiedniu 185 razy z rzędu 
i jest obecnie w dalszym ciągu na repertoarze. 
Od czasu „Wesołej wdówki* i „zaru walca”, 
żadna operetka nie zdobyła tak wielkiego po- 
wodzenia, jak „Miłość cygańska“, — to też dy- 
rekcya teatru nie chege tej operetki tak prędko 
usunąć z repertoaru, postanowiła dublowanie 
ról, — W niedzielę wystąpi po raz pierwszy 
w operetee „Hrabia Luksemburg” w roli tytu- 
łowej Henryk Miller, który swoimi występami 
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w „Momusie“ zjednał sobie uznanie i sympa- 
tyę lwowskiej publiczności. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie 


We czwartek, po raz szósty, „Miłość cy- 
gańska", operetka romantyezno-komiezna w 3 
aktach Fr. Lehara. Poczatek o godz. 7 wie- 
ezorem, 

W piątek, po raz trzeci, „Tajfun“, sztuka 
w 4 akt, M. Lengyela, Początek o godzinie 7 
wieczorem, 

W sobotę o godzinie 5 po poł. „Romeo 
i Julia“, tragedya w 5 akt. Szekspira. 

W sobote o godzinie 7:30 wieczorem po 
raz siódmy „Miłość cygańska“, operetka ro- 
mantyczno-komiczna w 3 akt. Fr. Lehara. 

W niedzielę, o godz. 3:30 po południu 
„Komedya o człowieku, który zaslubil niemo- 
wię", 2 akty Anatola France'a i „Komedya 0 
człowieku, który redagował gazetę”, 2 akty (i. 
'Phnimory. 
W niedzielę, o godz. pół do 5 wieczorem 
po raz 17-ty „Hrabia Luksemburg“, operetka 
w 3 akt. Kranciszkalehara; z Hen. Millerem w 
roli tytułowej. 

W poniedziałek, po raz 4-ty „Tajfuu“, 
sztuka w 4 aktach Melchiora Lengyela. 

We wtorek, po raz ósmy „Miłość cygań- 
ska“, operetka w 5 aktach Fr. Lehara. 

We środę, (wznowienie) „W sicei“, ko- 
medya w 4 akt. J. A. Kisielewskiego z Wan- 
dą Siemaszkową w roli „szalonej Julki“. 

We czwartek, po raz 9-ty „Miłość cygań- 
ska“, operetka w 5 aktach Fr. Lehara, 

W piatek, po raz pierwszy „Ostatnie spo- 
tnanie*, komedya w 6 osłonach J. A. Kisie- 
lewskiewskiego z Wanda Siemaszkowa w roli 
Julki. 

W sobotę, o godzinie 3:30) po południu 
dla młodzieży szkolnej „Zawisza Czarny*, frag- 
menty dramatyczne w 14 odsłonach Jul. Sto- 
wackiego. 

W sobotę. o godzinie pół do 5 wieczorem 
po raz 10-ty „Miłość cygańska", operetka w 8 
aktach Fr. Lehara. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 7 „Koncert“, komedya w 3 akt. Her. 
Rahra. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz 11-iy „Miłość cygańska“, operetka 
w 3 akt. Fr. Lehara. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

W piątek, 16 września, „Najfun“, sztuka 
w 4 aktach M. Lengyela. 

W sobotę, 17 września, „Złoty wiek ry- 
cerstwa", żart w Saktach Marlowe'a, przekład 
T. Żeleńskiego. 

W niedzielę, 18 września, „Zloty wiek 
rycerstwa”, żart w 3 aktach Marlowe'a, prze- 
kład T. Żeleńskiego. 


GOSPODARSTWO T HANDEL, 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro 
duktów we Lwowie od 5 września do 11 
września 1910 bez opłaty akcyzowej. (Waln- 
ta koronowa). — Pszenica stara 9:65 do 9:85, 


nowa —'— do —.—, żyto stare 7’— do 
720, nowe —— do —' —, jęczmień bro- 
warny —'— do —'—, pastewny 6— do 
%—, owies stary 7:25 do 7:50, nowy —'— 
do —'—. hreczka —'— do —'—, kukurudza 
zeszłoroczna —— do ——, proso —— do 
—-—, groch do gotowania 12:50 do 13:50, pa- 
stewny —— do —'—, soczewica —*— do 
—'—, fasola —'— do —'—, bobik stary 
%-— do 725, nowy —— do ——, wyka 
stara 7— do 7:25, nowa —'—, koniczyna 


czerwona 75-- do 90:—, biała 80— do 
100:—, szwedzka —' — do — —, tymotka— — 


do —'—, anyż rossyjski —— do ——, 
płaski —— do ——, kminek —'— do 
—'—, rzepak zimowy stary 11:25 do 11:50, 
Inianka —— do —'—, nasienie lniane 
—'— do —'—, nasienie konopne -—*— do 
——, chmiel 85°— do 100°—, nowy — — 
do ——, siano lepszej jakości 340 do 


8:50, siano gorszej jakości 310 do 320, 
słoma mierzwiasta 275 do 280. słoma do 
sienników 2:80 do 8'--, nafta zwykła IT’— 
do 18:--, salonowa 18:— do 15*—, ropa 
borvsławska Joco stacya Borysław (prompt.) 
za 100 kilogramów od 3:05 do 307, spi- 
rytus 10.000 litr procentowy gotowy kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
52:75 do 58'—, ekskontyngentowany 32:75 
do 88:25. 


- OSTATNIA POCZTA. 


= P. Minister handlu dr. Weiskir- 
chn er wydał był do centralnego biura han- 
dlowo-politycznego w sprawie importu 


mięsa argentyńskiego rozporządze- 
nie, w którem wyraził życzenie, aby w roz- 
maitych miastach Anglii zbadano stosunki 
co do konsumcyi mięsa zamorskiego. — Na 
wezorajszem posiedzeniu biura centralnego 
uchwalono w myśl tego rozporządzenia wy- 
słać w najbliźszym czasie komisye fachow- 
ców do Anglii. 

Jako przyczynek do charakterystyki 
położenia nadchodzą z Wiednia naste- 
pująca wiadomości : 

Br. Bienerth odbył wczoraj z b, Mini- 
stren dr. Paeakiem konferencye w sprawie 
ugody czesko-niemieckiej. Dr. Pacak odjechał 
następnie wieczorem do Pragi. 

Slavische Uorresp. donosi, że bar. Bie- 
nerth przyjął tegoż dnia przywódców ukraiń- 
skich dr. Oleśnickiego i dr. Kościa Lewi- 
ekiego i odbył z nimi dłuższą konfereneye. 

Wedle informaeyj z Pragi, p. Mastalka 
zawiadomił zebranych posłów czeskich, ma- 
jących opracować regulamin wspólnego klu- 
bn czeskiego, źe prezes Koła polskiego prof. 
dr. (ałąbiński na jego rece przysłał pismo, 
wyrażające Czechom życzenia z racyi ich da- 
żenia do utworzenia solidarnego klnbn cze- 
skiego, 

= / powodn wybuchu cholery w Mo- 
haczu, program podróży cesarza Wil- 
helma ulegnie o tyle zmianie, że cesarz 
Wilhelm nie wysiądzie w Mohaczn — jak 
pierwotnie postanowiono — lecz inną drogą 
uda się na polowanie do Belye. 

= f powodu poglosek o niepokojącym 
stanie zdrowia Ojea św., donoszą z 
Rzymu. że Papież wprawdzie cierpi na arte- 
ryosklerozę i podagrę, jednakowoż cierpienia 
te nie mają charakteru niepokojącego. Pins X. 
widocznie źle się nie czuje, skoro codziennie 
udziela audyencyj. 

== Wczoraj zakończyły się wielkie 
manewry franenskie, poczem odbyło 
się śniadanie, na którem prezydent Francyi 
Fallières wzniósł toast na cześć obcych rzą- 
dów i państw, reprezentowanych na mane- 
wrach przez oficerów. Imieniem oficerów ob- 
cych generał rossyjski Gerngross wzniósł 
toast na cześć p. Fallieres. 

= Prezes gabinetu bułgarskiego. 
Malinow, wręczył królowi wezoraj dymisyę 
całego gabinetu. 

Jako przyczynę tej niespodziewanej dy- 
misyi podają różnicę zdań między Koroną a 
gabinetem w sprawie załatwienia turecko- 
bułgarskich zatargów. Przypuszezaja. że król 
przyjmie dymisye gabinetu, mimo to nie jest 
wykluczona rekonstrukeya. 

== (zarnogóski gabinet Tomano- 
vica podał się do dymisyi. Król powierzył 
Tomanovicowi misye utworzenia nowego ga- 
binetu. Tomanovie misye tę przyjął i utwo- 
rzył natychmiast nowy gabinet. 

= Now. Wremia donosi, że nastep- 
ca tronu czarnogórskiego w paździer- 
niku uda się do Konstantynopola z wizytą 
do sułtana, a następnie do Belgradu, aby 
złożyć wizytę królowi Piotrowi. 

= Wczoraj król grecki otworzył uro- 
czystą przemową Zgromadzenie naro- 
dowe w Atenach. W otwarciu wziął udział 
także następca tronu. Korpus oficerski był 
bardzo licznie reprezentowany. 

== Podezas ostatniego przyjęcia posła 
greckiego w Konstantynopolu przez 
tureckiego ministra spraw zagranicznych przy- 
szło do gwałtownej sprzeczki pomiędzy obu 
dyplomatami. 

Poseł grecki zatelegrafował natychmiast 
o tem do Aten. prosząc o odwołanie go ze 
stanowiska. Na to otrzymał polecenie, aby 
do pewnego czasu pozostał jeszcze w Kon- 
stantynopolu, tymczasem zaś rząd grecki 
zwrócił się do wielkich mocarstw europej- 
skich z prośbą o interweneyę przeciwko bru- 
talnemu traktowaniu posła greckiego w Kon- 
stantynopolu. 

= Wiener Ally. Ztg. zamieszcza de- 
pesze z Üharbina, donoszącą, iż wedle zu- 
pełnie pewnych informacyj z Chin. wzrasta 
obecnie w Chinach ruch. dążący do zw o- 
łania parlamentu. Ruch ten jest tak 
silny, że rząd niebawem nie będzie mógł się 
mu oprzeć. 


TELBERANY CAZRIY LWOWSKIEJ 


Kraków, 15 września. (Zel. pryw.). 
W Podgórzu zachorował wczoraj wśród po- 
dejrzanych objawów robotnik fabryki cegieł, 
Józef Sołtys. Przewieziono go do baraku epi- 
demicznego. gdzie w nocy umarł. Zarządzono 
badania i odpowiednie środki ostrożności. Ba- 
danie bakteryologiczne stwierdziło ostry nie- 
żyt jelit. Wszystkich izolowanych robotników 
tej fabryki uwolniono z pod nadzoru. 

Gliniany, 15 września. (Tel. pr.). Dziś 
rano spłonęło tutaj 14 domów z zabudowa- 
niami gospodarskiemi. Pożar zlokalizowano. 


Wiedeń, 15 września. Wydział miejski 
uchwalił z okazyi przybycia cesarza Wilhel- 
ma do Wiednia i zwiedzenia przez niego ra- 


tusza, przeznaczyć 20.000 kor. na dekoracy 
ulie. 

Wiedeń, 15 września. Dzienniki dono- 
szą, Ze personal kolei Połndniowej postano- 
wif rozpocząć o północy (ze środy na czwar- 
tek) bierny opór, ponieważ rokowania z dy- 
rekeya w sprawie żądań funkeyonaryuszy roz- 
biły sie. Personal rzeczony należy do Zwin- 
zku kolejarzy. 

Wiedeń, 15 września. Dyrekcya kolei 
Południowej ogłasza: A powodu wczorajszego 
zerwania rokowań, rozpoczęto dziś między 
godziną 12 a I w nocy bierny opór na 
wszystkich austryackich liniach. Pociągi spa- 
niają się znacznie. Bierny opór daje się już 
odczuć nawet w ruchu osobowym i pospie- 
sznym. 

Na stacyach Matzleinsdorf, Insbruk, 
Kufstein, Tryest, Lublana i innych brak już 
miejsca. Zarząd kolei postara się o doprowa- 
dzenie rokowań do pomyślnego wyniku. 

Wiedeń, 15 września. Przed sądem po- 
wiatowym rozpoczęła się dziś rozprawa prze- 
ciw właścicielowi realności Zipererowi, który 
zarzucił posłowi Bielohlavkowi nadużywanie 
stanowiska członka zarządu miejskiego we 
własnym interesie materyslnym. Współoskar- 
żonym jest wydawca tygodnika Montag. 
Obaj oskarżeni oświadczyli, że przeprowadzą 
dowód prawdy. 

sndapeszt, 15 września. Węgierski za- 
sząd kolei Południowej ogłasza, że na liniach 
węgierskich tej kolei niema biernego oporu, 
praca odbywa sie normalnie. 

Srema, 15 września. Wożnice tutejsi 
uchwalili wczoraj wieczorem rozpocząć strejk. 

Belgrad, 15 września. Przy wczoraj- 
szem clągnieniu serbskich losów tytoniowych 
główna wygrana w kwocie 75.000 franków 
padła na los s. 4524 nr. 1. 

Saloniki, 15 września. Komenda 3 kor- 
pusu otrzymała wiadomość, że bułgarski od- 
dział wojskowy przekroczył granicę turecką 
w wilajecie saloniekim. Na miejsce wypadku 
wysłano wojska tureckie. 

Saloniki, 15 września. Tutejszy komi- 
tet bojkotowy postanowił zaostrzyć bojkot 
towarów greckich i znieść wszelkie ulgi, na- 
wet w wypadkach, kiedy przyszłoby do in- 
terwencyi dyplomatycznej, nie będzie wolno 
robotnikom wyładowywać towarów greckich 
z okrętów. Zawiadomiono wszystkie porty tu- 
reckie o tej uchwale. 

Nowy Jork, 15 września. Adolf Rot- 
bart, przedstawiciel Towarzystwa „Botbart“ 
w Frankfurcie nad Menem, przyznał się, iz 
sprzeniewierzył w handlowym Banku naro- 
dowym 100.000 dolarów. 


Położenie w Królestwie Polskiem. 

Wilno, 15 września. (Tel. pr.) Wileń- 
ski sąd okręgowy rozpoznawał sprawę Jó- 
zefa Korbutowicza, oskarżonego o wychowy- 
wanie syna w zasadach wiary katolickiej, 
mimo, iż wstępując w związki małżeńskie 
zobowiązał się chować potomstwo w wierze 
prawosławnej. Oskarżony twierdził, że z po- 
wodn częstych wyjazdów nie mógł opieko- 
wać się synem, który był na wychowaniu u 
dziadka i babki, katolików. Sąd skazał Kor- 
butowicza na miesiąc twierdzy. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 

Wiedeń, 15 września 1910. Zamknięcie 
gieldy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akeye austryackiego Zakladu kredyto- 
wego 66475, Akcye węgierskiego Zakładu 


kredytowego 85375, Akeye Anglobanku 
317’—, Aktye Unionbanku 619*—, Akcye 
Landerbanku 527°—, Akcye Bankvereinu 


552—, Akcye Bodencredit 132%:—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 693:—, 
Akcye kolei państwowych 758—, Akeye 
kolei Południowej 117:25, Akcye kolei Elbe- 
thal —*=—, Akcye kolei Północnej 5290:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 553:—, Akcya 
Alpiny] 767:—, Akeye Rima Muranyi 70325, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2S28---, 
Akcye Fabryki broni %18:—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 383°—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 880: —, 
Obligaeye węgierskiej indemnizaeyı 92-—, 
Renta majowa 93:50, Anstryacka Renta ko- 
ronowa 93:50, Węgierska Renta koronowa 
91:80, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 93:—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:85, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:10, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:50, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9415, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98—. 4-prc. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98:10. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 93:—, Losy ture- 
ckie 25:25, Marki 11%:51. Rubel 25450. 
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 85. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
> ‘51'’—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Kkrecehowieckhi. 


m NA SEZON ZIMOWY! 
Wielki wybör wszelkich gatunköw FUTER 
poleca znany MAGAZYN 


NADESŁANE. 
Realność w Lewandówce 


(zaraz za mostem kolejowym) 
składająca sie z dwóch dużych domów i ogrodu 
jest do sprzedania po przystępnej cenie. Bliższa 
wiadomość u p. W. Kulasia ul. Czarnieckiego 12 

(drukarnia). 


Podczas letniego sezonu podróżnego najwy- 
godniej składać kosztowności i papiery 
wartościowe 


w schowkach depozytowych 
DOMU BANKOWEGO 
Sokal i Liliem 


w osobnych szkatułach pod własnem zam- 
knięciem. Abonament kwartalny, półroczny 
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NV EAZ 


pięciu liczb wyciągniętych 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


| MH k, Urzedzie loteryjnym We Lwowie Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 


dnia 14 września 1910. 
44 — 81 — 87 — 34 — 65 


W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 
interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy- 
jete lub też osiągniete wygrane, za zwrotem orygi- 
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały. 

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma- 
wiał, lub też nie całkowicie uiszezał, to należy prze- 
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote- 
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianym czasie, 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane. 


Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 28 września i 12 października 1910. 


Hausmana 9, Lwów. 


Pair Siwackin 


Komitet obchodu setnej reoznicy uradzia j. Slowa. 

cklego we Lwawie, zwraca się do P.T. Publiczności 

a uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów S4.0WACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


$. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu 3 rozsprzedsży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, 8 po- 
nieważ ceny w niczem się mie różnią od cen innych 
apierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez Żadnego dla stable uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia ws wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 


M. A. AUGUSTYN 


we Lwowie, ul, Teatralna 7, 


vis a vis gł. wejścia Kościoła Katedr. 
Cenniki na żądanie opłatnie. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 15 września 1910. 


Hotel George'a. 


PP. br. E. Walinseh z Rożniatowa, A. 
Skibniewski z Hlibokiej, H. Karczewski z Mo- 
raniec, A. Skibniewski z Oleska, A. Petro- 
vie z Rossyi, W, Boniecki z Zakopanego, K. 
Abrahamowicz z Üziresz. 


Hotel' Europejski. 


PP. S. Białoskórski ze Staj, 8. Skar- 
szewski z Żukowa, T. Ostrowski z Odessy, A. 
Mysłakowski z Mogilnicy, W. Zdanowicz z 
Borysławia 


Hotel Imperial. 


„ PP. I. Feuerstein z Drohobycza, M. 
Rejehman z Warszawy. 


Hotel „Austria“, 
PP. D. Marków z Wiednia, P. Bielecki 
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Licytacye. 


L. ez. E. 166/9 (7) (10401 1—3) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Jakóba Salamona Ertla, 
kupca, w Turce nad Stryjem, zastąpionego 
przez adw. dr. Maksymiliana Landesa odbę 
dzie się dnia 17 października 1910 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 94 w Samborze 
licytacya należącej do Józefa Wysoczańskie- 
go Minkowicza syna Eliasza połowy maję- 
tności Wysocko Wyżne, część lwh. 1082 
dla większych posiadłości tutejszego okręgu 
sądowego wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 6490 kor. 

Najniższa cena wynosi 4826 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
m u niżej wymienionym, w biurze 

r. 90. 


Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V' 

Sambor, dnia 13 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 1998/10 (10308) 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
28 września 1910 godzina 9 przed południem 
biuro Nr. 2 lieytacya realności lwh. 199 
gm. Buezacz stanowiącej budynek jednopią- 
trowy, stajnię i komorę reprezentującej war- 
tość 16.000 kor., przynależności 420 kor. 


Najniższa cena wynosi 8210 kor. 
Akta przejrzeć można w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 25 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 742/10 (10309) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
28 września 1910 godzina 3 po południu 
lieytaeya realności lwh. 343 gm. Nagorzan- 
ka, obejmującej dwa domki mieszkalne, szo 
pę i podwórze. 

Wartość szacunkowa 2430 kor. 

Najniższa cena wynosi 1215 kor. 

Akta przejrzeć można w tutejszym Są- 
dzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 25 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 2135/10 (10317) 
Edykt lieytaeyjay. 
Na żądanie Isaka Bera Dresnera od- 


będzie się dnia 30 września 1910 o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 


mienionym, w biurze Nr. 7 lieytaeya: 


a) połowy realności obj. iwh. 1630 ks. 
gr. gm. Kosmacz składsjąaej się z pgr. 1828 
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obszaru mrg. 692 s? z 8 domami i pi- 
wnicą ; 

b) całej realności obj. lwh. 1633 ks. 
gr. gm. tej samej składającej z pgr. 1912 i 
1911/2 łącznego obszaru 3 mgr. 831 s2. 

Nieruchomość ad a) wystawiona na li- 
eytacye, jest oceniona na 1764 kor. 4 hal, 
nieruchomość ad b) na 1557 kor. 75 hal. 

Najniższa cena nieruchomości ad a) 
Hi u AE 2 hal., ad b) 1088 kor. 

al., poniżej tej ceny sprzedaż nia przyj- 
dzie do a i "i ać 

Warunki lieytaeyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 7. 

Takie prawa. wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nig tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 13 sierpnia 1910. 


L. Prez. 11.998/10 


(10183 3—3) 


Ogłoszenie licytacyi. 


Celem zabezpieczenia dostawy mlewa, kaszy, fasoli i grochu dla domów więziennych 
w Krakowie, Jaśle, Nowym Saczu, Rzeszowia, Tarnowie i Wadowicach, oraz dla Zakładu 
karnego w Wiśniczu na rok 1911 rozpisuje sie lieylacye w drodze ofert pisemaych na na- 


stępujące artykuły spożywcze: 
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Powyższe artykuły spożywcze mają być dostarczone do stacyj kolejowych w Krako- 
wie, Jaśle, Nowym Saczu, Rzeszowie, Tarnowie, Wadowicach i Bochni. 

Oferty na wszystkie lub poszczególne Zakłady więzienne, na wszystkie lub niektóre 
gatunki artykułów spożywczych, marką stemplową na | kor. zaopatrzone nadesłać należy 
najpóźniej do 5 peździernika 1910 do godziny 12 w południe do Prezydyum Sądu krajo- 


wego wyższego w Krak. wie. 


Bliższe warunki dostawy m gą być udzielone na żądanie lub też przejrzane w Dy- 
rekcyi kancelaryi Sądu krajowego wyższego w Krakowie, w Prezydyach Sądów obwodo- 
wych w Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszowie, Tarnowie i Wadowicach oraz w Dyrekeyi za- 
kladu karnego w Wiśniczu, wreszcie w lzbis handlowej i w Hali zbożowej w Krakowie, 
tudzież w Centralnym związku galicyjskiego przemysłu fabrycznego we Lwowie. 


Prezydyum Sadu krajowego wyższego. 


Kraków, 8 września 1910. 


Sądowa bala sukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewsxiego i. 6. 

Godziny „urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed połndniem od 8 do ił, po południu 

od 2 do 6, — w seboty po południa od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 19 września 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, to- 
wary korzenne, obrazy, kasa i paletaty. 

Wtorek 20 września 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, kosztowności, 
obrazy, dywany i maszyna do pisania. 

Środa 21 września 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, ubrania mę- 
skie, srebro stołowe, zegarek damski, 

złoty i pierścionki. 

Czwartek 22 września 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: żakiet damski, 
meble, aparat fotograficzny, maszyna do 
pisania, gramophon, maszyna do szycia. 

Piątek 23 września 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem : meble, fortepian, gar- 
deroba męska. 

Sobota 24 września 1910 od godziny 4 do 
8 po południu: meble i sprzęty damowe. 
KI się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacys w gë- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 11 września 1910. 


L. cz. E. 1539/9 (10255 2—3) 

Zobowiązany Mojżesz Mond w Korzenen. 

Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kupieckiego i 
gospodarczego w Birczy zastąpionego przez 
Dyrekcyę odbędzie się dnia 5 października 
1910 o godzin'e 9 przed południem w sadri» 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11 lieyta- 
cya przymusowa 3/4 części Iwb. 143 kg. Ko- 
rzeniec, składającej się z domu, zabudowań 
gospodarczych i gruntu ornego, nadto real- 
ności lwh, 142 kg. Korzeniec, składającej się 
z 8 parcel gruntowych. 

8/4 części nieruchomości lwb. 143 wy- 
stawione na licytacyę, są ocenione na 8060 
kor., zaś realność lwh. 142 jest oceniona na 
1000 kor. 

Najniższa cena 3/4 części realności lwh. 
143 wynosi 5373 kor. 34 hal., zaś realności 
lwh. 142 kwot; 666 kor. 67 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 25 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 443/9 (4) (10260 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 3 pazdziernika 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. I. odbędzie się licytacya 
2/5 części realności objętej lwh. 4 ks. gr. 
gm. Sanoczany bez przynależności. 

Nieruchomość powyższą oceniono na 
865 kor. 86 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 576 kor. 86 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. I. sądu 
tutejszego. 


„10258 2—3 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
teiminie lieytacyjnym. inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oseby, dla kióryek jakie prawa lub 
ciężary ua vowydszej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wenia iicytacyjnege powstaną zawiadajniane 
beda o Asisaych wydarzeniach tego postę 
powanie jadytie przez przybicie na tabliey 
sądowej. jesil mie mieszkają w okręgu Sądu 
ailisi wpmienionożo ! wie wskałą temuż są 
dowi peinomocnika de doręczeń w siedzibie 
sądu tawiieszkał czo. 


C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Niżankowiee, dnia 10 sierpnia 1910. 


L cz. E. 5647:9 (8) (10196 2—2) 
Edykt lieytaeyjny. 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
25 listopada 1910 lieytacya realności lwh. 
1008 ks. gr. gminy kat. Nowy Sącz objętej. 
Cena szacunkowa wynosi 12 380 kor. 
Najniższa cena wynosi 12 380 ker. 
Warunki lieytacyjne i dokumenta mo- 
rna przejrzeć w tutejszym sądzie. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nowy Sącz, dnia 25 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 200/10 (7) (10330 2—2) 
Eiykt licytacyjny. 

Na żądanie Mendla Beinischa odbędzie 
się dnia 26 września 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 lieytacya a to: 

a) połowy realności obj. lwh. 700 ks. 
gr. gminy Wolezkowea ocenionej na 2937 
kor. a składającej się z pb. lk. 278/2 obsza 
ru 8 arów 6 sążni, na której sioi dom mie- 
szkalny słomą kryty, stodoła i stajnia tu- 
dzież pgr. lk. 528/2, rola, obszaru 46 ar., 


pgr. lk. 180/2, rola, obszaru 39 ar. 80 m.. 
pgr- lk. 298, rola, obszaru 74 ar., 70 m., 
pgr. lk 1156, rola, obszaru, 81 ar., 90 m., 


pgr. lk. 2132/1, ogród, obszaru 11 ar., 98 
m., pgr. lk. 2133/1, rola, obszaru 23 ar, 
9 m; 

najniższa oferta wynosi 1958 kor.; 

b) połowy realności obj. lwh. 1198 
tejże gm. ocenionej na 100 kor, a składa- 
jącej się z pgr. lk. 2486, rola, obszaru 20 
ar. 79 m.; 

najniższa oferta wynosi 66 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszcezalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te: minie lieytaeyjurm, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


„Gazeta Lwowska* Nr. 210 z dnia 16 września 1910. 


obecnie już istnieją, hądź w toku pestępo-, 
wania ireytacyjnege powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


powssis jedynie przes yrzybiecie na tabliey 
sądowej, nie mieszkają w okręgu sale 


niżej wywienieucpo I nie wskażą temuż s$- 
dowi pałnomocnika do doręezóć w siteduiti: 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 11 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 682/10 (10254 2—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Elki Langsam w Birczy, 
odbędzie się dnia 5 października 1910 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 lieytacya 
przymusowa realności lwh. 36 kg. Wejtko- 
wa składającej się z domu drewnianego z 0- 
grodem i pareelą orną wraz z przynależno- 
ściami. składającemi się z ogrodzenia gru- 
szy i jabłoni. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eye, jest oceniona na 3600 kor., przynale- 
¿nosci zaś na 8% kor. 

Najniższa cena wynosi 2456 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 25 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 1681/10 (7) (10313) 

Dnia 11 października 1910 o godzinie 
10:30 przed południem w sądzie tutejszym w 
biurze Nr 11 odbędzie sie lieyteeya realno- 
sei lwh. 151, ks. gr. gm. Liskowate składa- 
jącej się z domu mieszkalnego i gruntów. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 6225 
koron. 

Najniższa cena wynosi 4150 korn. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 11. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Dobromil, dnia 1 września 1910. 


L. VIIL. b. 2551/4 (65) (10274 1—38) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamie- 
nia łamanego w latach 1911 i 1912 z ka 
mieniołomu w Mizuniu koło Wygody do bu- 
dowli regulacyjnych na Łomnicy pod Doł- 
hem-Wistową i Wistową-Babinem na place 
składowe przy moście w Wistowej oraz na 
placach składowych w Chocimiu lub w Ka- 
łuszu a o łącznej objętości zapotrzebowanego 
kamienia 10.000 m? w latach 1911 i 1912 
odbędzie się dnia 26 października 1910 o 
godzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz- 
prawa ofertowa w c. k. Kierownietwie re- 
gulacyi Łomnicy w Kałuszu. 

Powyżej podana ilość kamienia łama- 
nego ma być częściowo dostarczaną do bu- 
dowy w terminach wyznaczyć się mających 
przez e. k. Kierownictwo regulacyi Łomnicy 
w Kałuszu i może być w razie zwiększenia 
lub zmniejszenia zapotrzebowania zwiększoną 
lub zmiejszoną o 30 pre., przedsiębiorca je- 
dnak w razie zwiększonej dostawy nia mo- 
że żądać wyższej ceny za dostarczone mate- 
ryały w większej ilości, ani też rościć so- 
bie jakichkolwiek pretensyi do Skarbu Pań 
stwa w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy tudzież warunki e. k. 
dyrekcyi kolei państwowych, pod jakimi ka- 
mień na otwartej przestrzeni załadowany 
względnie wyładowany być może, przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem e. k. Kierownietwie, gdzie także do 
12 godziny w południe oznaczonego na roz- 
prawę ofertową dnia mają być wnoszone 
oferty, sporządzone ściśle według przepisa- 
nego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stemplo- 
wym na 1 kor. i w wadyum w kwocie 1000 
kor. w gotówce lub pupilarnych papierach 
wartościowych, obliczonych według kursu z 
dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podana cena 1 m$ 
kamienia łamanego wraz z ułożeniem go w 
stosy na placach składowych tudzież cena 
za 1 m* kamienia bez układania w stosy. 

Oferty wniesione po 12 godzinie w 
południe oznaczonego dnia nie będą przy- 
jęte, oferty zaś oddane w innym urzędzie, 
albo niezaopatrzone znaczkiem stemplowym 
lnb w wadyum, niesporządzone ściśle w spo- 
sób przepisany, opiewające ns częściową do- 
stawę lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione. 

Lwów, dnia 2 września 1910. 


Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


(Wzór oferty). 


Znaczek 
stemplowy 
na 1 kor. 


Ofertis 


moca którejj ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (emy) się w latach 1911 i 1912 
dostarczyć w terminach oznaczonych przez 


c. k. Kierownictwo regulacyi Łomnicy w 
Kałuszu w ilości i pod warunkami podany- 
mi w obwieszczeniu, kamień łamany do bu- 
dowli regulacyjnych na Łomnicy pod Wi- 
stową Babinem na plie składowy przy mo- 
ście w Wistowej i żądam (y) za 1 m? ka- 
mienia wraz z ułożeniem go w stosy po. 
sic skór GTE . (cyframi i słowami) a 
za 1 m? kamienia na tym samym placu lecz 
bez ułożenia go w stosy po. IE 
(cyframi i słowami). 

Do budowli na Łomnicy pod Dołhem- 
Wistową na placu składowym w Chocimiu 
żądam (y) za 1 m? kamienia wraz z ułoże- 
niem gó wasosy pow . ee 
(cyframi słowami) a za 1 më kamienia na 
tym samym placu lecz bez ułożenia go w 
Stos Re SSE . (cyframi i sło- 
wami), w końcu na placu składowym w Ka- 
łuszu żądam (y) za 1 m? kamienia wraz z 
ułożeniem go w stosy po . go» Rós 
(cyframi i słowami) a za 1 m? kamienia na 
tym samym placu lecz bez ułożenia go w 
stosy po . . a Br . (eyfra- 
mi i słowami). 

Warunki lieytacyi są mi (nam) znane 
dokładnie i poddaję (jemy) się takowym bez 
Żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (y). 


W Kaluszu dnia . - BIO: 
Podpis i miejsce zamieszkania. 


Upadiości. 


L. cz. 8. 4/10 (5) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Szymona Freunda, kra- 
marza w Jagielnicy na wniosek wierzycieli, 
jawiących się na audyeucyi wyborczej za- 
twierdzono zawiadowcą masy pana dr. Ma- 
ksymiliana Appenzellera adwokata w Czort- 
kowie, zastępeą zaś jego ustanowiono pana 
dr. Edwarda Kleinmana kandydata adwoka- 
tury w Czortkowie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 27 sierpnia 1910. 


(10292) 


Konkursa. 


L. 13.713/pr. (10337 1—3) 
Konkurs. 

W leśnej służbie politycznej adminini- 
stracyi galicyjskiego c. k. Namiestnietwa ob- 
sadzone będą dwie posady e. k. techników 
Inspekcyi leśnej. 

Kandydaci, ubiegający się o te posady, 
winni wykazać się kwalifikacyą wymaganą 
w $ 6 al. 1 rozporządzenia ministeryalnego 
z 1 listopada 1895 Dz. p. p. Nr, 165, jako- 
też ni nagannem zachowaniem się, znajomo- 
ścią języka niemieckiego, oraz obu języków 
krajowych w słowie i piśmie. 

Udokumentowane należycie podania mają 
petenci w służbie rządowej wnieść za pośre- 
dnietwem swej przełożonej władzy, inni zaś 
na ręce e. k. Starostwa, w obrebie którego 
stale przebywają do Prezydyum e. k. Na- 
miestnictwa najpóźniej do czterech tygodni 
od dnia ogłoszenia konkursu. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 9 wrześnie 1910. 


L. 117.631/LL. (10276 1—3) 
Konkurs 

na posady ekspedyentów przy c. k. 
Urzędach pocztowych : 

1. w Kasperowcach, z poborami TII. 
klasy, 1 strpnia, ryczałtem 339 kor. rocznie 
na służącego ; 

2 w Uściu ruskiem, z poborami HI. 
klasy 2 stopnia i ryczałtem na służącego 
dodatkowo ustalić się mającym, Oraz ewen- 
tualnem wynagrodzeniam 1200 kor. rocznie 
za codzienną jazdę posłeńczą między Uściem 
ruskiem a Ropą. 

Podania należy wnosić najpóźniej do 24 
września b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

C. k. Galicyjska Dyrekcya Poczt 

i Telegrafów. 

Lwów, dnia 8 września 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ex. ©. IV. 236/10 (1) (16326) 
Edykt. 


Przeciw Katarzynie Lech i Maryannie 
Golowskiej, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniósł Wawrzyniec Kochanowski po- 
zew o 156 kor, i 156 kor. 


Termin 30 września 1910 o godzinie 
8 rano. 


Kuratorem ustanowiono p. Władysława 
Kaliniewicza c. k. notaryusza w Rymanowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 7 września 1910. 


L. ez. ©. IV. 86/10 (1), ©. IV. 87/10 (1) 
(10395) 
Edykt. 


Salomonowi Weinbergowi w Wieliczce 
w sprawach Michała Horowitza w Krakowie 
toczących się przed e. k. sądem powiatowym 
w Wieliczce przeciw Salomonowi Weinber- 
gowi o 724 kor. i 600 kor. mają być dorę- 
czone uchwały z dnia 9 września 1910 1. 


cz. C. IV. 86/10 (1) i C. IV. 87/10 (1), któ- 


remi wyznaczono ustne rozprawy na dzień 


16 września 1910 o godzinie 10 rano. 


Ponieważ niewiadomo, gdzie Salomon 
Weinberg przebywa, ustanawia się mu w 
celu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
Michała Zuszezkiewieza adw. w 


pana dr. 
Wieliczce. 


Tenże kurator zastępywać będzie Sa- 
lomona Weinberga w rzeczonych sprawach 


na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 


w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 


nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Wieliczka, dnia 9 września 1910. 


L. cz. C. II. 414/10 (1) (10394) 
Edyk 

Przeciw Janowi Wilkowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Tyczynie przez 
Józefa Sieroczarza z Lubeni pozew o 845 
kor. 85 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 września 1910. 

Celem  strzeżenia praw Jana Wilka 
ustanawia się p. Bazylego Biedę w Lubeni, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Wilka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie .się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyczyn, dnia 9 września 1910. 


L. cz. Gw. 1132/10 (1) (10112) 
Edykt 

Przeciw Kaśce Turezyn, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu obwodowego w Brzeżanach przez 
Barucha Nebla pozew o zapłatę sumy 257 
koron. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Kaśki Turczyn, 
ustanawia się pana dr. Reicha, adwokata w 
Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 17 sierpnia 1910. 


L. 89.278/910. 
Obwieszczenie. 

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, Ze w myśl artykułu XII. ustawy 
z dnia 25 października 1896 Dz. u. p. Nr. 
220 i rozporządzenia e. k. Ministerstwa skar- 
bu z dnia 3 sierpnia 1910 1. 1910 I. 55.858, 
należą się w roku 1910 następujące opusty 
w podatkach bezpośrednich : 

a) w podatku gruntowym opust w wy- 
sokości 150 ,, 

b) w podatkach domowych z wyjątkiem 
podatku 5%, od dochodu z budynków czaso- 
wo uwolnionych od podatku domowego opust 
w wysokości 125%. 

Podatek zarobkowy od przedsiębiorstw 
obowiązanych do publicznego składania ra- 
chunków wymienionych w $ 100 ustęp 1 i 
5 powołanej ustawy ma być przypisany i po- 
bierany w roku 1910 tak jak w roku ubie- 
głym w wysokozei 10%,. 

Opusty poda) i b) będą obliczone tylko 
od rządowej należytości podatkowej z wyłą- 
czeniem dodatków autonomicznych i zostaną 
zapisane przez c. k. Urzędy podatkowe w 
książeczkach podatkowych i nakazach płatni- 
czych na odnośne podatki. 

Kiedy zapisanie to będzie mogło nastą- 
pić poda każdy Urząd podatkowy osobnemi 
obwieszczeniami do powszechnej wiadomości. 

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 23 sierpnia 1910. 


(10064) 


U. 89.278/910. 
OnoBimqeHe€. 

Iloxae ca CHM 40 3ATAJIGHOI BIĘOMOCTA, 
10 IO MHCJIK apTruky.ry XII. 3a kona 3 ma 
25 xosa 1896 u. 220 B. 3 A. i posmo- 
parxeua u. k. MisicTepcTBa ceapóy 3 gua 
3 cepraa 1910 u. 55.858, HalekaTE CA B 
poni 1910 erinmyrogi omyerm sB Óeanocepex- 
HEX IOJATKAX : 

a) B mogarky rpymrosim ouyer 15%, 

6) B UOJATKAX AOMOBHX 3 BHIMKOM IIO- 
arsy 5°, Bin xoxomy 3 ÖyAuHkig YBiib- 
HeHHX 4aC0BO BIĄ HOXATEy AOMOBOTO ONYCT 
12-50), 

Iloxarok sapoókoBuń Bin IpesupuemeTB 
O60BABaHuUXx 0 nNyÓ6JUdHOTO CKAAMAHA pa- 
XyHKİBE Buyucaenux B § 100 yeryn 115 
HOK.IHKAHOTO BUCHE gakoma Öyae Ha pik 


8 


1910 upunneosarn ca i noómparu CA AK B 
poni monepermim B Bmcori 10°. 


Onyeru nią a) i 6) 6yayız oóuneaesi 


Anime BI AepaBBOi HA.IeSEHTOCTEH MONAT- 


KOBOÏ 3 BHK.IIOJEHEM MOMATKİB ABTOHOMIy- 
HAX i BICTARYT B n. E. VpAXAX NOXATKOBAX 
sanncaHi B KHESKOYEH IOXATKOBI B3TJIAHO 


B Haka3H 3ANIATH Ha Ci NOTATKA. 
Kozu 3auacane ce yae MODO HACTY- 


HLH, IOACTE KOWAMË m. K. VPAĄ mozat- 
KOBHH B CBOIM uaci OKPeMEMNM OIOBINGHAMH 


40 3ATAJIBHOI BILĘOMOCTA. 
I. k. wpaeBa JJupeknna ckapóy. 
JIbBis, xBa 23 cepums 1910. 


Z\. 89.278/910. 
Kundmachung. 


Es wird hiemit bekannt gegeben, dass 
im Sinne des Artikels XII. des er 
und der Verordnung des k. k. Finanzmini- 
sterium vom 3 August 1910 Zl. 55.858 im 
Jahre 1910 folgende Nachlässe an den di- 


vom 25 Oktober 1898 R. G. Bl. Nr. 


rekten Steuern stattfinden werden : 
a) an der Grundsteuer ein Nachlass 


von 15%, 


b) an der Gebäudesteuer mit Ausnah- 


me der 5°, Steuer vom Ertrage steuerfreier 
Gebäude ein Nachlass vom 12:50. 


Die Erwerbsteuer von den im $ 100 
1 und 5 des zitierten Gesetzes be- 
zeichneten zur öffentlichen Rechnungslegung 


Abs. 


verpflichteten Unternehmungen ist im Jahre 
1910 sowie im Vorjahre mit 10°), vorzu- 
sehreiben und einzuheben. 

Die Nachlässe ad a) und b) werden 
bloss von der Staatssteuer, nicht auch von 
den Zuschlägen der autonomen Körperschaf- 
ten berechnet und von den k. k. Steuer- 
ämtern in die Steuerbüchel beziehungsweise 
in die Zahlungsaufträge über die erwähnten 
Steuern eingetragen werden. 

Der Zeitpunkt, in welchem diese Ein- 
tragung wird erfolgen können, wird seiner- 
zeit jedes k. k. Steueramt mittels besonde- 
rer Kundmachung zur allgemeinen Kenntnis 
bringen. 

K. k. Finanz-Landes Direktion. 

Lemberg, am 23 August 1910. 


L. ez. ©. I. 394/10 (1) (10303) 
Edykt. rA 

Przeciw Iwanowi Koczan, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k sądu powiatowego w Baligrodzie 
przez Teklę Koczan pozew o 573 kor. i 288 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono TOZ- 
prawę na dzień 20 września 1910 o godz. 9 
rano w biurze Nr. 4 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Aleksandra Rattle- 
ra w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 6 września 1910. 


L. ez. ©. I. 309/10 (2) (10305) 
Edykt. 

Przeciw Semkowi Tytanycz z Wetliny, 
którego miejste pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Baligrodzie przez Wolfa Felda pozew o 600 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
audyencyę na dzień 22 września 1910 o go- 
dzinie 10 rano w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Władysława Smólskiego 
adwokata w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zanianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 1 września 1910. 


L. cz. ©. II. 336/10 (1) (10300) 
Edykt 

Przeciw Józefowi Skoczypiecowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Sa- 
noku przez Jana Andruszka w Wujskiem 
pozew 0 uznanie bezskateczności kontrakta 
kupna sprzepaży zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencye do ustnej rozprawy na dzień 17 
września 1910 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Józefa Skoczy- 
pieca ustanawia się pana dr. Spiegla adw. 
w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 14 lipca 1910. 


L. ez. ©. II. 347/10 (1) (10311) 
Edykt. 

Przeciw niewisdomym z miejsca po- 
bytu Wojeiechowi i Maryannie Koniecznym 
z Kunic, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Dobczyczeh przez Maryannę 
Kasprzykową pozew o zapłatę kwoty 1000 
koron. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 16 sierpnia 1910 o go- 
dzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw kurandów usta- 
nawia się pana Jana Koniecznego w Kuni- 
cach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej Sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Dobczyce, dnia 17 sierpnia 1910. 


L. cz. Cg. I. 299/10 (1) (10290) 
Edykt. 

Przeciw Rozalii Sojka, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Tarnowie przez 
Maryę Kadzielawa z Owikowa pozew o 2000 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała pierwsza audyeneya na dzień 81 sier- 
pnia 1910. 

Celem strzeżenia praw Rozalii Sojka 
ustanawia się pana dr. Folnera adw. w Tar- 
nowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ro- 
zalię Sojka w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lab pełnomocnika nie z3- 
mianuje. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział I. 


Tarnów, dnia 16 sierpnia 1910. 


L. cz. O. IV. 348/10 (1) (10325) 
Edykt 

Przeciwko niewiadomej z życia i miej- 
sca pobytu Maryannie z Kowalów Folta 
przedtem w Nowosielcach, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Przeworsku 
przez Wojciecha Kałamarza syna Bartłomieja 
i tow. pozew o własność i intabulacyę par- 
celi gruntoNej Ik. 982 w Nowosieleach. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 21 września 1910 
o godzinie 9 rano. 

Celem strzezenis praw Maryanny Folta 
ustanawia się pana dr. Karpfa adwokata w 
Przeworsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę Fołta w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie sie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Przeworsk, dnia 3 września 1910. 


L. cz. ©. IE 177/10 (1) (10322) 
Edykt. 

Przeciw p. Karolowi Konikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Myśleni- 
cach przez Maryannę Derasową w Skawinie 
i spól. pozew o zniesienie współwłasności 
realności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono rez- 
prawe na dzień 20 września 1910 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Karola Konika 
ustanawia się pana dr. Adelmana adw. w 
Myślenicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
rola Konika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Myśleniee, dnia 28 sierpnia 1910. 


L. cz. Og. I. 404/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Hereuń, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Wiktoryę z Tysnarzewskich Hereuń 
pozew o zapłatę alimentacji. 

Na podstawie pozwu z dnia 9 września 
1910 r. 1. ez. Cg. I. 404/10 wyznaczony zo- 
stał termin do pierwszej audyeneyi na dzień 
22 września 1910 rano o godz. 830 w tut. 
sądzie biuro Nr. 25. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Her- 
cuń ustanawia się pana dr. Zlatkesa adw. 
w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieezenstwo, dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Tarnopol, dnia 9 września 1910. 


(10291) 


L. ez. ©. I. 372/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Hryciowi Paslawskiemu rolni- 
kowi z Krywego ad San, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Baligrodzie przez ks. 
Jurego Morawsktego pozew o 800 kor. 

Na godstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 26 wrzenia 1910 o godz. rano w 
biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia stę pana adwokata Władysława Smól- 
skiego w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 7 września 1910. 


(10304) 


EL. cz 0. I 10 
Edykt. 

Przeciw Chaimowi Gutsteinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Haliczu 
przez fundusz krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem pozew o zapłatę kwoty 2779 koron 
28 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 23 września 
1910 godz. 9 rano, biuro Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw Chaima Gntstei- 
na ustanawia się pana dr. Schrattera adwo- 
kata w Haliczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Chaima 
Gutsteina w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Halicz, dnia 10 września 1910. 


(10315) 


L ez. ©. I. 383/10 (2) (10302) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Koczan, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Baligrodzie przez 
Abrahama Morgenbessera pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 30 września 1910 godzinę 
9 rano, w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adwokata Władysława Smól- 
skiego w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Baligród, dnia 9 września 1910. 


U. em. ©. V. 147/10 (5) 
B a nET 

IIporms Hocaposn lpaxikosn cnno- 
8m Creþpama, korpuń s MienA Iroóyry € He- 
SBICHHÄ BHeceHHM BIETAB 10 4. K. CyAy I0- 
BITOBoro Yepes Mapio Xapko mo3os o sit- 
IÏBCTBO 1 AUMEHTALME. 

Ha niąeraBi uosBy Bu3HAyae CA aB- 
Areaumo Ha 10 wosrua 1910 o 8 roxmm. 

. B miam erepeenx nmpas Mocnpa Ipu- 
XIĄKA YCTAHOBIAE CA UWBA Isama IIpuxixka 
B JABAINIEHM, KyparopoM. 

Tohze wyparop aacryrnarm Óyje B 10- 
BHCUMA CHpaBi Ha ero KOMT I Heöezıreuenz 
CTBO MOKE BIH We B Cyal He 3TOJI0eHTR CA 
a60 IHOBHOMOUHHRA He 3aiMeRye. 

I. k. Cya noBirosBnń, Bixązia V. 

Coraap, Ara 80 muss 1910. 


(10331) 


Spadki. 
L. cz. A. IX. 5388 (21) (10026 2—3) 
Edykt 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu O. 
IX. ogłasza, że dnia 28 września 1908 w 
Ostrowie zmarła Jaryna z Góralezuków Ka- 
czkowska pozostawiając rozporządzenie 0- 
statniej woli, w którem ustanow:ła dziedzi- 
czkę Annę Jaskółkę. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta- 
wowych spadkobierców a to Igńacego, Wa- 
syla, Hrynka i Józefa Czorniaköw nie jest 
znane, przeto wzywa się ich, aby w przecią- 
gu jednego roku licząc od dnia niżej poda- 
nego zgłosili się w tutejszym sądzie i wnie- 
śli oświadczenie co do dziedziczenia, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzica- 
mi iz kuratorem Józefem Jakimiszynem u- 
stanowionym dla nieobeenych, (który się o- 
świadczy, czy przyjmuje spadek z uwzgle- 
dnieniem lub bez uwzględnienia kodycyla). 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Tarnopol, dnia 27 maja 1910. 


L. ez. A. XVII. 266/10 4/7 (10061 2—3) 
Edykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy Sek. I. we Lwo- 
wie zawiadamia, że w dniu 16 maja 1910 
we Lwowie zmarła Ludmiła z Obniskich 
Wiśniewska bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużs prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż. spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszezenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego p. dr. Teofil Więcław, 
adw. krajowy we Lwowie kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło- 
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVIII. 


Lwów, dnia 28 lipca 1910. 


L. cz. A. XI. 454/8 (5) (10021 2—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
ogłasza, że dnia 27 czerwca 1908 w Pobe- 
reżu zmarła Anastazya Kaban, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem u- 
stanowiła dziedzicami Piotra i Ołeksę Kaba- 
nów s. Iwana. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu tychże 
nie jest znane, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i z kuratorem Józefem Wiszniewskim 
ustanowiony dla nieobeenych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 


Stanisławów, dnia 2 kwietnia 1909. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 67/10 (3) (10108 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Ludwiki Wachowej wdraża 
Się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jących rzekomo przez wnioskodawczynię za- 
gubionych książeczek wkładkowych : 

1. książeczki wkładkowej kasy Oszeze- 
dności miasta Krakowa Nr. 258 009 na 872 
kor. 66 hal. opiewającej, na nazwisko Julii 
Wochówny wystawionej ; 

2. książeczki wkładkowej powiat. kasy 
Oszczędności w Krakowie Nr. 35.563 na 644 
kor. 59 hal. opiewajgcej, na nazwisko Lu- 
dwiki Wochowej wystawionej ; 

3. książeczki wkładkowej powiat. kasy 
Oszczędności w Krakowie Nr. 65.601 na 
3483 kor. 79 hal. opiewającej, na nazwisko 
Ludwiki Wochowej wystawionej. 

Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze 
ciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego ezasokresu za nieistniejące uznane 70- 
staną. 


0. k. Sąd krajowy Oddział VI. 
Kraków, dnia 23 lipea 1910. 


L. cz. TAL 8/10 (1) (10190 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Jana Klominka w Pradze 
celem umorzenia zaginionych mu 2 weksli, 
a to weksel z daty Sniatyn 5 września 1895 
wystawionego i żyrowanego przez podającego, 
a zaakceptowanego przez dr. Władysława 
Zurowskiego i opiewającego na kwotę 130 
złr. 81 et., oraz weksla z daty Trzeinica 5 
grudnia 1894 przez podającego żyrowanego 
i wystawionego a zaakceptowanego przez 
Władysława areva i na kwotę 125 
złr. 98 et. opiewającego, wdraża się postę- 
powanie amortyzacyjne. 

Dzierżyciela owych dwóch weksli wzy- 
wa sie, aby w przeciągu 45 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“ licząc, zgłosił się i swe prawa z 
powyższych weksli wykazał, gdyż po bezo- 
woenym upływie zakreślonego terminu po- 
wyższe weksłe za umorzone i skutków pra- 
wnych pozbawione uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Jasło, dnia 26 sierpnia 1910. 


L. ez. T. 69/10 (1) (10109 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
. Na wniosek Izaaka Hochwalda wdraża 

sie postępowanie celem amortyzacyi nastę- 


pującego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nego weksla na 1800 kor. opiewającego, zao- 
patrzonego podpisami Beili vel Betti Engel- 
stein jako akerptantki i wnioskodawcy Izaka 
Hochwalda jako wystawcy i żyranta bez da- 
ty płatności i wystawienia. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego Czasokresu za 


C. k. Sąd krajowy sole Oddział VI. 
Kraków, dnia 23 lipea 1910. 


L. ez. T. IV. 14/10 (3) (10123 2—3) 
Wärozenie postepowania celem udowodnienia 
Smierei Stanisława Augustyna. 

Stanisław Augustyn, syn Józefa i Agnie- 
szki z Wolaków, urodzony 28 grudnia 1878 
W Rzędzianowicach, wyemigrował w roku 
1908 do Ameryki i tu w Nowym Yorku miał 
umrzeć w dniu 15 stycznia 1905, a fakt 
śmierci stwierdzają świadkowie Józef Suro- 
wiec, Michal Surowiec i Bronisława Adam- 
czykowa. 

Gdy wobee powyższego jest prawdo- 
podobuem, że Stanisław Augustyn zmarł, 
przelo na prośbę jego matki Agnieszki 1-o 
Augustynowej; 20 Błaszkowej wdraża sie 
postępowanie celem udowodnienia zaszlej 
śmierci zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora pana 
adw. dr. Alojzego Malawskiego aż do dnia 
1 marea 1911 r. o zaginionym. 

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, 13 sierpnia 1910. 


L. cz. Ne. IV. 246/10 (4) (10125 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Mikołaja Hamajdy, pod- 
urzędnika pocztowego w Samborze wdraża 
się postępowanie eelem amortyzacyi następu- 
jącego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nego kwitu depozytowego wydanego przez 
Towarzystwo imienia Gizeli we Wiedniu od 
policy esekuracyjnej Nr. 110.090. 

Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, ażeby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Sambor, dnia 25 sierpnia 1910. 


L. ez. T. 60/10 (2) (10107 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Stanisława Gabryela Ze- 
leńskiego wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych dwóch kwitów 
zastawniezych e. k. uprzyw Banku kip. filia 
w Krakowie Nr. 16.288 i 16.289 a miano- 
wicie : 

I. Nr. 16.288 na kwotę 850 kor. opie- 
wający, którym potwierdzono zastaw 2 lo- 
sów z r. 1864 (Ser. 1867/81 na 100 fl. i 
Serya 1292/82 na 50 fl.) oraz 7 sztuk losów 
tureckich (Nr. 454.844, 569 149, 578.575, 
582 200, 587.085, 558.052, 550 855) i 

II. Nr. 16.289 na kwotę 600 kor. o- 
piewający, którym potwierdzono zastaw 1 
losu anstr. kredyt. Nr. 3520/27 i 1 losu 
wiedeńsk. kom. Nr. 2852/36 będące własno- 
ścią Stanisława Gabryela Żeleńskiego w Kra- 
kowie. 

Posiadacza powyższych kwitów zasta- 
wniczych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego ezasokresu za nie- 
istniejące uznane zostaną. 


C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 14 lipea 1910. 


4. em. T. 43/10 (2) (10108 2—3) 
BzBeqeBe NOCTYHOBAHA AMOPTHZaNUÄHOTO. 

Ha Beecok m. Okeamn 3 I[ykposcknx 
MacAkoBOi BBOTUTB CA HOCTYNOBAHE B Am 
aMopTusanmi saryóJreH0i MAHMO BKIAAKOBOÏ 
KHRMKOIKH MarAnqgoi „Hapozaci Toproz.ri“ 
y JIbBoBi, ToBapnerBa s3apeecrpoBaHe 3 06- 
MEIKCHORW HOpykor Nr. 5242 ma 1749 rop. 
48 cor. i Ha Hassmcko u. Owcamn 3 Hyp- 
KOBCKMXx MacJIKOBOi 3Bydady. 

Hocizaya HoBzemoi KBMKOTKA BEJAN- 
KOBOÏ B3HUBAEMO MpoTre, nroóm BTOAN0CUB CA 
3 CBOlMA IpaBamm HpPOTATOM 6 micamie BIA 
AHA NoCHIĘKOTO OTOMOMEHA B HHEBHHKy 

„Gazeta Lwowska“ 11r038aAKk B NpoTABHIM CAY- 
Jam mo yUAuBi masHadeHoro Bremie yacy 3a 
meicrmyłogy aicTaHe y3HaHa. 


I. x. Cyx kpaeBuń mmeinsend, B. VII. 
JIbBis, 18 maa 1910. 
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L. ez. Ne. X. 622/10 (1) (10226 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Józefa Balickiego w Kra- 
kowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej kartki zastawniczej e. k. 
uprzyw. galie. Banku hipotecznego filii w 
Krakowie Nr. 8479 na zastawione za 80 kor. 
złoty pierścionek z rubinem, złoty zegarek 
damski, złoty łańcuszek i złoty pierścionek 
z szinaragdem. 

Posiadacza puwyższej kartki wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 6 tygodni i 3 dni, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaSso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy eyw., Oddział X. 

Kraków, dnia 18 sierpnia 1910. 


Firmy. 


L. ez. Firm. 633/10 Stow. II. 83 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru towarzystw zarobkowych i 
gospodarczych wykreślono : 

Siedziba firmy: Jezierzany. 

Brzmienie firmy: Zarobkowa i gospo- 
dareza spółka kredytowa w Jezierzanach, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczo- 
ną poręką. 

Skutkiem rozwiązania i zlikwidowania 
tegoż Towarzystwa. 

Dzień wpisu: 7 maja 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 5 maja 1910. 


(10294) 


HU. em. ipm. 20210 Cros. II. 129 (10288) 
Bone $ipua crosapmmena 3apo06KOBOTO 
i roenmozrapqoro. 

BnncaEo go peecrpy eToBapmıneHb 34- 
poókoBux i TocHorapcknx. 

Ocixok eroBapnmeHa : Crpixpómgi (Cy 
nos. Crapmä Camóip). 

&ipma sByuusb: mika TOCIOXAPCKO- 
TOproBeAbHA, CTOBAPHIIeHE 3AapeecTpoBaHe 3 
o6MesKeH0W IOPyKOP. 

Alara eraryry : 
1910. 

IIpeamer nizupmemerza: Diem CTOBA- 
pamena €CTE CHOAyLATH CANN GBOIX uJ1eHiB 
AAA ix Aoópoómry. 

‚Io nepeBeqema eBoei min 
TIeCTBO: 

a) KyloBarm, apeHAyBaru i HafMmaru 
Lpyrum i 6y4uHkn B nixm BeqeRA CNI.B- 
HOTO TOCHOJApCTBA CNINBHAMAH CHIAMA CBOTX 
dJeHiB B ix XOCEE, 

6) Gyaysarız i HaóyBarm Omm Mem- 
KAAŁHI AMDME AAA CBOIX UJEHIB | AMME B fx 
xoceH, a TAKO UpONABATH ao AaBaTu B 
BAEM AOMM MeMKAIbHİ, BTJAJHO MOOAMHOKİ 
memkana Amme CBOM WIeHaMm i IMME B ix 
XOCEII, 

6, ypajswyBara CRIARAM (uarasmam) 
3HapaAiB TOCHOAAPCKMX, HABOBIB, aólska, Ha- 
cina i mmmnx seM1enIoXiB JAME AMA CBOIXx 
gJIeHiB Ta IAME B IX XOCH, 

B) upoBaqaru „mame AIA CBOÏX 4JeHiB 
i xmme B ix XoceH TOPTOBAW cpeqcrBaMu 
NO:KABH, AJSKOTOJITHAMH | Hea.IbKOTOJI- 
HAME HAIIOAMH TA IpeqMeTaMa uoTpióaAMA 
ATA ocoóncrux norpeó a TAKOW AA 0- 
MAIIHOTO i PiINBHMYOTO TOCHO,JUPCTBA TA TIA 
pemecna i upomnac.ty xmme CBOIx UJIeHiB, 

r; saliuarn CA nepeTBOpIOBAREM npo- 

AyKTis TOCHOTapcKAX Aume CBOŤX uJeHiB i 
TIpo gas nporykriB Ta IAOAIB TOCIO Tap- 
cenx (sölıa, xy zoóm i T. A.) aume cBoix 
q.IeHiB i AMMEe B fX XOCEH, 

A) maóyBaru i yaepieyBaru map 
rocmogapcri i ziąraBaru ix 10 ymnmTky B 
rocmonapergi aame CBOIxX wieHisg i „mame 
B ix xoceH yepes. HAEM, 

e) ypAnyBarm „mne AMA cBoix 41e- 
HİB i JIMME B ix xoceH MJIMHM A0 MeJleHA 
aólska CBOIX YIeHlB, 

=) snpa6asrn CHAME CBOIx WIeHiB 
aHapAXM, 3HAA00m | BEIIARI npeqwerm NMO- 
Tpi6Hi Tak ama oeoómcroro yxuTky AK i 
ALA AOMAINHOTO i-pirIBHMAOTO TOCIOFAPCTBA 
a TAKOWE JA pemecja 1 upomaciy Jane 
GBOTX uJeHiB i JAME B iX XOCEEH, 

8) upuńiuarm kamraım 10 oóopory 3a 
JeJOBJIEHAM OMPONEHTOBAHEM B XOCEH CBolx 
UJIeBiB, 

i) yAlasıı amme CBOÏM ACHAM eMe- 
BHX | UpUCTYNHMx Iosmyok Ha TinHecene 
rocHozaperBa a60 npoMncy. 

UYac icraoBana: HeoßMeskeHmH. 

Auperuna: Ha ocHoBaTeIsHmx 360pax 
BiąóyBmux ca B Crapoń Conn snópani uie- 
Hamm ynpaBu: o. Isan JlBopckik, napox B 
Crpiasómuax, COpaBHAKOM, Ilerpo Barmiii i 
Isan Kocryp, o6a rocmozapı B Crpinsön- 
gax, uepmnii KacmepoMm, Apyralii EHNTO- 
BOJNEM. 

Iiannc dipmum: Yupaza yae uiqnn- 
cyBaTu CTOBapHIIeHe B TOŃ emoci6, m0 nią 
$ipmor eroBapniieHA ymimeni Oyayız nig- 
UMCH XBOX ICHIB ynpaBh i ce € yCJIBEM 
BAEHOCTU 3000BA3AHb CTOBAPHIICHA. 

OroanomeBa: 3araısHl 3ó0pm CKIMKYE 
CA IIHCBMeHRHM OTO.IOIIeHeM AKe HaleskmTb 


Crapa Cins 4 nseBiraa 


óyxe 06- 


tpnónrm Ha HpmsHayenii na ce Tabımıi ma 
JEOKAJH CTOBAPMIMERA 1 260 posie.rarm oix- 
HHKOM BCIM uJeRaM CTORApAMERA A60 OAHO- 
pa30B0 OTO.IOCHTA B ONHOI 3 JIBBIBCEAX Ya- 
coumce#, aky osmaumrp Haxsupawua Paga 
($ 44x) B 060x cAyuaaAx mo HafmeHme 
Ha 8 AHIB pepeg pPeumHuem 3avalsımx 
360piB. 

OrozomeBe pidEoro 8Biry, paxyHKOBO- 
ro 3aMmkHeHA i ÖlNAHCY HAaCTYNMTK BHJO- 
SREHEM TOrOW MO Leperasity B ABOKAum CÓ- 
IieCTBA B PeyHENH Ha BICIM XRIB mepe 3a- 
TuHBEAMH 300paMmn. 

Beaki mami onoBimeHA i 3aBI410M.IEHA 
MO UIEHIB CTOBAPMINEHA BHXOAHTE BIN yapa- 
Bu 6yAayTb HoMimyBABI Ha mpmsHayerifi Ha 
ce raógmni Ha JIBOKATK CTOBAPHUIEHA aĝo 
B OZHIŃ 3 JIBBIBCKUX HACONNCHK, AKY OBRA- 
anre Hazsmpamya Para. 

Y nizu waeHig: 20 kopom. 

BixsisanbnicTE He anme cBoim yalaoı, 
ae KpoMi TOTO TAKOIK MAMbII0 KBEOTOID 10 
UNATUPA3OBOI BACOTA 3AAB.IEHOTO YAlıy. 

ara suuey: 17 maa 1910. 

U. x. Cya okpywimii AKO ToproBersHnit 
Binxia V. 
Camóip, ama 30 usBiraa 1910. 


Hd. em. ipm. 770 Cros. IV. 117 (10185) 
Bune dipmm sapoókoBoro i roero;rapekoro 
CTOBAPAMEHA. 

BnuncaHo go peecrpy 3apoóKOBAMX i TO- 
CHOAAPCKEX CTOBAPADIEHB. 

Ociqok croBapumena: Kyvsmeie. 

@ipma 38ByunTb: Tosapuerzo Tocnorap- 
CKO-Kpermtose „Cna“ B KyAduROBi, CTOBA- 
pmmeHe sapeecrpoBaHe 3 O6MerkeHoMm MO- 
pyKon. 

ara craryry : 
1910. 

IIpeauer uiąnrpnaemcrBa : cHoAyTeHe 
TOCHOAAPCKMX CHA CBOIX YIeHiB JIA Ix 40- 
6poómry. 

B roi mim 6yqe croBapniieke : 

a) kymoBarm, apeHryRarM i Hakuarm 
rpygrm i ÖyAmHRu B NİNA BeXGHA CNINBHO- 
ro roeroqaperBa, CIIABHAMM CHNAMH „Mme 
CBOÏX u41eH1B | JAME B IX XOCEB, 

6) 6yaysarm i HaóyBaru gomm mem- 
KalbHl JAME AA CBOIx yıIeHiB i IMMO B ix 
xoceH, a Tako upojaBara a60 JABATH B 
HaeM OMM MEMKAJBHI, BBTWIAAHO HOOAHHO- 
KH MEMKAHA IAME CBOIM WIeHaM i IMME 
B ix XOCEH, 

B) ypanmysarn emlazu (MarasnHn) 
sHapaziB TOCHOAAPCKAX, HABOBIB, aólswa, Ba- 
cina i HHWEX BeMIeNIOXIB ATA EBOAx Te- 
BIE TA B ix XOCEM, 

/ r) upoBexqarm aume na CBolx were 
i amme B ix XOceH TOPTOBJIO CPeACTBamH 
HOUBH, A.IBKOTOJIYHMMMH | HEAMBROTO.IU- 
EAMA HaNOAMH Ta HpexMeTama IOTPIOHRMA 
ATA OCUÓMCTAX MOTpe6 a TAKO AA 0- 
mamHoro i PiABEMYOTO TOCHoTapcTBa Ta ANA 
pemecna i mpommeiy umnie CBOÏS Y.IeHiB, 

Y) saffimarı CA neperBopioBaHeM upo- 
mykriB TOCHOTApcRUx Jame CBolx YJeHiB i 
IpPOJAKMO OpoAyKTİB Ta NAOXIB rOCmogap- 
cknx (gólwa, xyxoĝm i r. A.) anme cBoix 
uJIeHiB i nme B fx xocen, 

A) HaóyBarm i ygepwysarn bi age 
rocnozqapeki i BihqaBarm ix mo ysurky B 
rocnoraperBi same CBOIx ureHiB i „ane 
B ix x0ceH qdepea Ha€M, 

e) ypapeysarm ame AIA CBOŻX Te- 
HiB i mame B ix xoceH MJInHm AO MEJERA 
aólska CROÏX u.reHiB, 

æ) Bupa6asıın CAAMA CBOix \WIeHIB 


Kyseris 19 nbBiraa 


|8HapaxM, 3Ha100m 1 BeinAku Ipenmerm I0- 


vpiósi Tak Ara ocoómeroro yarky AK i 
ZIA KOMaMHOTO 1 PIIBEMYOTO TOCIOJAPENEA 
a Takow And pemecna i mpomzeny „ane 
GBOIX YMNeEIB 1 JANIE B IX XOCEEH, 

8) rpmimaru kammanm 10 oóopory 8a 
yCIOB.IEHHM OIPONCHTOBAHEM B XOCEH CBOIX 
QuIeHig, 

i) yalıarı ame cBoiMm uJleHaM eme- 
BAX | IPACTYIHMX IO3MY0K Ha TiAHeceHe ix 
TocHoAapeTBa a60 IIPOMHCAY. 

A) yaxar anme cBoim udeHaM Ae- 
MeBHX i IPAMCHyIHHX NOBMIOK Ana NAHE- 
ceHA IX rocnoxaperBa aĝo upoMkejly. 

ac rpeBaHd: Heo6MesKeHumn, 

uperıma ck.laqae CA 8 8 dIeHiB BH- 
6upannx depes Harsmsamuy Pary Ha mpo- 
rar 3 „ir. Ha mepme rpox „ire sm6pami 
sicradm: O. Muxatao Tapyasıum, Iean Ma- 
kapne i Teorop ‚yrkesmny, sci 3 Kyan- 
KOBA. 

Iiznae $ipum: nią dipmomw eroBapn- 
mena yuimegi óy zytB NINNACH ABOX 4e- 
HİB Aupermm. 

OrosomegaA óy ny: TB NOMIiMyBAHi Ha 
IpmsHaueniä Ha ce Tabınım Ha 6yAAHKY 
CTOBAPAIEBA a60 B OXgIKŃ 3 JBBIBCKAX Ya- 
coHHcHH, aky osHaumrp Hazsmpamya Para. 

Vzia q.IeHiB: JU Kopon. 

BiąsiqaibHicrk : uaes BixnoBirae He 
JUN CBOIM yAiıom, ale EME XAIEMOIO KBO- 
Tom 10 4 pasoBoi BMCOTM 3AABIEHOTO yAlıy. 

Jara zumey : 6 cepnaa 1910. 

U. x. Cya kpaesnfti AkO Toproseasenk 
Bisaia IV. 
JIbBis, qaa 17 anma 1910. 


HU. em. Pipu. 774 Cros. IV. 99 (10281) 
Bunc dipmm croBapzmeHA 3ApoÓROBOTO 
i rocuorapdoro. 

Broncano go peecTpy eroBapmııeHnb 3a- 
poókoBax i roenoqapuax. 

Mickem ociaocrn : IIlmurkiB. 

Gipua raacnıs: Omirka omaxHOCTH i 
NO3u40k B IIIMHTKOBI, CTOBApUMEHE 3apee- 
CTpoBaHe 3 He0ÓMEKEHOK ILOPYKOP. 

Jara evaryıy: 28 maa 1910. 

Iipexmer niąupnuemerea: craparach O 
MaTepuAJbHe i MOPAJIEHE NixHECEHE UJIEHIB 
yepes: 

a) yalıaıa ujeHau mo mipi morpeön, 
NOWAUTOYHOCTH NiMH i mo Mipi QoHxiB mo- 
3HyKH NMOTPIÓHOi B rocroxaperBi, upoMuc.i 
i TopFroBAH a ro 3 doHAiB Aki ENIIRA Ha 
Tył ib 3Ó4pa€ pH IOMO4H CNIJIEHOi He- 
oómewkeH0i HOpyKA CBOIX u.1eHiB, 

6) ATH MOWHİCTE MowiMyBATH HA Mpo- 
near rpomi 3aomappkeHi a MApHO JIeadi 
B roli emoció „no Cairka upaHnwae i onpo- 
IIEHTORYE BEAIAAKH DANAKAI, 

B) uixnuparu VBOpeHe CMOK i 3Apoó- 
KOBUX TA TOCIO[ADEKAX CTOBAPHIIEHK B 0- 
Kpysi CNIAKA. 

Bapag cRAagaech 3 HaACTOATEJIA, EPO 
3acTyUHBEA i NATBOX HJEHIB, BHÖHPAHHX 3u- 
Ta,IBHUMH 3Ö60pamm 3 HOMİW wIeniB Ha 4 
poku. 

BararBHi s6opu 15 nŁBiria 1910 sm- 
pan : i 
1. O. FOzia Fpunnqnkoro, mapoxa B 
IT[unrgoBi, Hacroare.iem 3apaıy, 

2. Tpuna B:spyka, rocnozapa s IIIunar- 
ROBI, 3ACTYNHHKOM HACTOATEIA BAPAAY, 

3. JIuarpa JlaBpyka, rocmomapa B 
Ulnurkoei, 

_ 4 Aanmım Lepyca, rocnoxapa s Imar- 
KOBI, 

5. Muxañıa Tefko, rocmozapa B Cas- 
4HHI, 

6. Tpuna Marara, rocmozapa B Mom 
KOBİ, 

7. Oaekcy Kynankoro, rocmomapa B 
Bosmngax, u1eHamu 3apAAy. 

Ilixnue þipma Aoromyec TAK, IO IA 
HeyaTKom Qipmu IIAUHCYETE CA HaCLOA- 
Teb 3apAny, a260 ero aacryrHuk 1 oneH 
geu 3ApANy. 

Oro.loineHA BIAÖYyBamTb CA 1epe3 BH- 
CTABJICHE Ha TAÖAHIIM Hepe AbOKAIEeM CHIEH. 

Yain wnenseruft BHHOCHTE 10 KOpoH, 
Mose ÖyTu BILIadeHHH NUIBPIYHAMA PATAMH 
no l kop. 

OABINANIBRICTb UJIEHIB : HCOŐMOKEHA. 

Jara sumey: 3 cepnaa 1910. 

II. s. Cya kpaesui ako ToproBejŁHnhi 
Bixzia IV. 
JIvBiB, Aaa 17 xamsa 1910. 


Kuratele. 


L. cz. P. VI. 138/10 (9) (10248 2—3) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Kornela 
Komornickiego we Lwowie. 
Kuratorem jego ustauowiono adw. dr. 
Stanisława Zagórskiego we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VI. 


Lwów, dnia 13 sierpnia 1910. 


L. ez. P. VI. 151/6 (60) 
Edykt. i 
Ustanowiona nad p. Maryą Krasnolip- 
ską kuratela została uchylona. 
C. k. Sad powiatowy, Sek. I., Oddział VI. 


Lwów, dnia 13 listopada 1909. 


(10249 2—3) 


L. cz. P. 99;10 (10179 2—3) 
kdykt. 

Za marnotrawnego uznano Andrija Ju- 
rowicza 4 Włodzimierzec. 

Kuratorem jego ustanowiono Maksyma 
Hyszpila z Wlodzimierzee. 

C. k. $ąd powiatowy, Oddział IM. 


Zurawno, dnia 29 czerwca 1910. 


L cz. P. 69/10 (10180 2—3) 
Edykt. 

Za marnotrawczynię uznano Chrystynę 
Kopijka z Pobereża. 

Kuratorem jej ustanowiono Semka Ko- 
pijkę z Pobereża. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Żurawno, dnia 10 maja 1910. 


L. cz. L, 6/10 (4) (10171 2-3) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Hannę 
Hirschtritt w Młynowie ad Smarzów. 
Kuratorem jej ustanowiono Jaköba 
Hirschtritta gorzelnika w Młynowie ad Sma- 
rzów. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Łopatyn, dnia 29 lipca 1910. 
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oniesiemia prywatne. 


Fociąg 


D o wow 
Na dworzec główny : 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), 

Kórosmez0, Kałusea, Zaleszczyk, Nowosielicy, 
Czudina, Serethu i Suezawy 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, 

Pragi, Opawy, Szezueina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 

(p. Tarnów), Mielca. Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 

szów), Rozwadowa. s 

z Stanisławowa, Kafısca, Ausiatyer. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, 
Pragi Opawy), Oswięcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosna. tsonicza, Ry- 
inanows, Ńamoka, Chgrowz (p. Przemyśtj. 


posp | naeb. 


przyck. 


Podwysokiego, 
Berhomethu, 


1220 


B 


z Rawy ruskiej, Sokzia. 

z Podwałoczysk (Odessy i Kijowej, Brodów. 

z Krakows, (Berlina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia, Karis- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Oriowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
z Fawocznego (Pesztu), Drehsbyeza, Borysławia, Kafusza. 

z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. 

z ickau, Dorog Mstry, Brodimy, 
A Jawerowa. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karishadu, Pragi 
Opawy!, Lubaczowa, Sanoka, Uhyrovwm. i 
z Erakewa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, 
Pragi, Opawy), Aakopanejgo (p. Podgórza Płaszówi. Sann- 
ka, Chyrowa (p. Przemysł). 

Kołomyi, Zydaczowa, Potnter, Kórdzmaro 

Sianek, Sambora. 


kadowler, Zydaczowa. 


u Podhajee. 

: Pawocznego, Kałusza, Stryja, Dechobycza, Borysiawiis, Kocha- 
winy. 
FPodwołoczysk, Ropyczyniec, Üsortkowa, Husiatyna. Potutor, 
Zbaraża. 


Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

z Tarnowa, N. Sąuza, Zakopanego, habówki (p. Jasto), Dynowa. 

Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie). 

Krakowa (Berlins, Wroeławia. Wiednia, Karlnbadu, Pragi). 
Obyrowa, Zakopanego, N. Sasza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwoniuza, Funoka, Chyrowa, (m Przemyśl). 

z Bambara, Sianak, Makopanego, N. Sącza, dasta, Krosna, Iwo- 
nieza Pymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

Ichan, Czortkowa, Bałusza, Zalesaczyk, Wyśnicy, Koemania, 
Noworiolicy Soretku, Badowiae, Berkowelnu, Suczawy. 

Podwołoczysz (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. Putu- 
tor, Husistyms, Czortkowa. 

Tıehli, Skolngo, Drenobpera, Borysławia. 

Belzer, Sokalu, Lubaczewa, Rawy ruskiej 

Jaworowa. 

Kırkewa (Berlina, Wirceiuwis, Wiedels, Karlebadu, Pragi, 
Qpawy), Oświęcimia, Sucky, Roewyrzowa, Wieliczki, Szczn- 
cing, Orłowa (p. Tarnów), Miele (p Debice), Chyrowa (p. 
Frzetay 61. 

z Podwcłoczysk (Odszsy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Huziatyna, brana pustego, Skały, Kocyczyniee 
turzymałowa 

iexan, Zydacsuwa, Kadusza, Zaleszeryk, Nowosielicy, Beratin, 
Berkometha, Crudina, Radowiec, Yrodiay Patay. 


z Ozeraiowiec, Jekaa, Suczawy, Dorna Wary, Radowiac. Nowo- 

sialicy. 

ze Stryja. 

z Krakowa (Berlina, Wrccławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawr), Kocmyrzowa, N. Naeza,(p. Tarnów). Szezucina, 

zła, Dysowa, Lubaczowa, Saaka, Rymanows, Iwonieza, Chy- 

rowa (p. Przemyśl. 

z Sokala. 

z Sambora, Orłowa, N. Sauna, Jasła, Krosna, bwonicze, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianeż, (sap. 2 

y lękam (Bukaresztu, Jass, Botuszan, (ralacu), Potutor, Zyda- 

gzową, Ozortkowa. Rarieni6ę6, 'Nowawieliey, Radowiee. Dormy 

Watry, Huczawy. 

» Krakowa (Berlins, Wroclawia, Wisdnia, Wsarazawę), Oświę- 

cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 

Twonicza, Kretsnawa, Sanoka, Chyrows (p. Przemyśl). 

z Podhajec. 

ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

n Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
ticzyk, Braky, iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
matowy. 

z Ławoczasgo (Poesta, Kałusza, Borysławia. Drohobycza. Bo- 
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Na dworzec „Lwöw-Podzameze‘ ; 


etysk. (Odessy, Hijowa), Brodów. 

Fodwoisergek, Kopyezyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potntor, Zba- 

; ra. 

| Podhajee. 

Potwośuinysk, (Passy, Kijewaj, Brodów, rzymałowa, Husiaty- 
ma, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 

Pzdwołoczek, (Ödener, Kijowa, Brodów, Gopyczyniee, Czort- 
kowa. Źuieniczyk, Skały, wania pustego. Huviatyna, dray- 
maiora, Hbarsza. 

Wiynik. 

Winnik. 

Podhajec. 

Podwodoezyak. (Odessy, Kijowaj. Brodów, Kopyczyniae, Ozort- 
kowa, Zuiezzczyw, Iwamia pastago, Skały, Haslatyea, Zbaraża, 
Grzymnłowa 

Winnik tylko w środę i sobotę. 


Na dworzec „Lwów-Łyczaków': 


z Wimaik. 
z Podhajee 


u Winnik. 
z Podhajee. 
z Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 maja de 30 września 7:49 rano, od 1 czerw- 
ca do 30 września 410 po południu, 823 i %35 wieczór, od I lipca do 
31 sierpnia 11-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 410 po południu, 935 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 158 po południu, 

Z Jenowa eodziennie: od | maja do 36 września 1'10 po południu, 926 
wieczór; w uiedziele i święta rzymsko-katoliekie: od Í maja do 11 
września 1007 wiaczór. 

£ Luabienia w miedzieła i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 
gamis 11:30 wiaczór. 

Z Winnik tylko w środę i sobotę 12'310 wieczór. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. -—- Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei wir. w pasażu Hausmana |. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
ul. Krasiekich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 5 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zań od 


y cyjne c. k. kolei page 
i godziny 8 rano do 12 w południe. 


B=. 


Pnciąg 


|posp. | osob. | 


ca do 30 września 2:55 i 424 po połudmiu, 888 wieczór, od 1 lipca 
do 31 siarpnia 10:05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
1maja do 31 maja 2:55 po południu, 838 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12:25 po południu. 

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10-20 
335 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 11 września 1'35 po południu. . 

Do Lubienia w niedziele i twieta rzymsko-katolickie; od 15 maja do 11 wrze- 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw- 
knia %:15 po południu. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu Średnio-europejskiego. 


do 


do 


do 
do 


do 
do 


Je LL WOW 
Z dworca głównego: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszaw i 
Karlsbadw), Koetyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, ME: 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szeżn- 
cina. 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó = 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhoniethy, re wy 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Doray Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu Rymano- 
wa, Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p Dębice) Orłowa 
Wieliczki, Oświęcima, Knemyrzowa. HA i 
Podhajee. 


Sannbora, Sianek, Csap. 

Krakowa. 
Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, P 
Kałusza, Kórósme:ó, Czartłtowa, ng Putny ! P 
ec Watry. À aai 
odwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee 5 
siatyma, Uzortkowa, Grzywałowa koli 
Dawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drobobycza, Borysławia. 
er ruskiej, Sokala, bŁudaczowa. i 

rakowa (Wiednia. Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbad 
Chyrowa, Jasła (p Przemyśli, Rozwadowa, Nadliratcia "Dr 
nowa, Orłowa (p Tarnów}, Zakopanego. i 
Jaworowa. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanuka 
Rymanowa, Iwoniera. (p Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
OWA Szczucin», Wialiezki, Ogwięcinia. 

ambara, Sianek, Obyrowa, Sanoka, Rymanowa i 
Jasta, N. Sącza. maż 
Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczuwy. 
Ickan, Dslatyna (p Kutomyje), Serethu, Berhomathu, Örudina, 
Kadowiec, Suczawy. 

Stryja. 

Podwcłoczysk. Brodów, Kopyerynie«, Potator, Girzymałowa, 
Zbaraża. m. f 
Podwołoczysk, (Kiiowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Üzort- 
kowa, Zalenzeryk, Husiatyoa, Skuły, Iwaniz puatego, Grzy- 
małowi. F 
Czerniowiec, Zyducyowa, Podwysokiego, Kórównez6. Kałusza 
Czortkowa, Zaloszezyk, Wyiniey, Kocmania j 
Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 

Sokala. . 

IAC E, Potnior, Lydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi 
Karlabadu) Chyrowa, Sanoks (p. Przemyśl), Liubaczowa, Eo. 
zwadows, Dynowa, Jasta, Ghakówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N, dącza, Ukabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.) 
O&wigeimis, a i j 
Krakowa (od 15 ezerwea do włącznie 30 września włącznie). 


Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
Sambora, Siunek, Chyrowa, Sanoka 
Mszany. _ 

Kołomyi, Zydaczowy, Kałusza. 

Podhajee. 

Jnworowa. 


Ławocznego, (Pesziu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina) 
Jełowa, Koszye (p. Tarnów) ý 
Rawy ruskiej, Sokala 

Krakowa, (Władnia, Wuryzawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
(p Przemyśl). 

Podwołoczysk, (Odassy, Kijowa), Brodów 

lekam, Czortkowa, Kórosmwzó, Kałusza, Zaleszezyk, Wyäni- 
ey, Nowosialiey, Berbometha, Czudyus, Serathu, Brodimy 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. $ 
Sambora, Chyrowa, Sanoka. Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. ' A 
Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego 
Hasiatyna, Zaleszezyk, Grzytnałowa. i 
Podwołoczysk. 

Krakowa, (Wisdnia, W roaławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezycina, Orłowa, Wieliczki, Chkahówyi, Zakopane ze 
Rtr oa. Wrohohsers Horenawia, Kochawiny. 

Ramy ruskiej (tyiko w niedziele). 


Z dworca „Lwów-Podzamcze : 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hasia 


tyna, Czortkowa, Grzymalowa | 


Podhajee. 

Podwołoczysk, Brodów, Potuior, tłrzymałown, Zbaraża 

Winnik. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odnsiy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 


Podhajee. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Wiunik, tylko w środę i sobotę. 

Podwołoszysk, Kopyeryniec, Skały, Iwania / pasiego, 


do 
do 


do 
do 


niec, Znieszczyk, Husisiyaa, Skały, Iwania pustego, tłrzy- 
małowa, Uzortkowu. 


2 r : Potator. 
Adasiatyna, FZalonzczyk, trsymałows Zbaraża 


Z dworca „Lwöw-Kyezaköw“: 


Podhajee. 
Winnik. 


Podhajee 
Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Ż dworca głównego: 


rzed połudmiem, 
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K mn Herb aty Poszukuje się kupna 
© P lety znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- t h MEBLI h i h 
66 bata Congo K. 38:20, Souchong K. 4*—, Sou- $ alyG Ma ONIOWYCĆ 
hong zbiór majowy K. 6, K K 8: — 
„JJ BIuszczu” PA aaa eyi iy | ° W dobrym stanie 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 


z A. kwartału 1910 Ann NO E 


sa do nabycia 


w Glöwnej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 
Hausmana 9. 


K. k. Nordbahn > Direktion. 
Nr. 118.864. (10278) 


Offertausschreibung. 


Telefon 452, Telefon 452. 
biuro miastowe 


| 
| 
| c. k. kolei państwowej 
we Lwowie, 


Seitens der k. k. Nordbahndirektion gelangt die Lieferung und Aufstellung der 
eisernen Tragwerke und eisernen Geländer im Gessmtgewichte von cirea 744 tons und | $ 
mit dem Vollendungstermine vom 31 Dezember 1910 für die Brücken der im Baue be- | $ 
findlichen Stationserweiterung Krakau zur Vergebung. 

Die Vergebung erfolgt nach Einheitspreisen per 100 kg Neumateriale. 

Die Offertunterlagen, Pläne, Bed ngnishefte ete. sowie das ausschliesslich zu be- 
niitzenden Offertformulare liegen nur bei der Abteilung 3 der k. k. Nordbahndirektion | $ 
Wien JI. Nordbahnstrasse 50 im Brückenbanbureau zur Einsicht auf und sind daselbst | $ 
zum Zeichen der Kenntnisnahme von den Ötterenten vor Abgabe der Oferte zu vertigen- | $ 
Pläne u. Gewichtsberechnungen werden nicht susbefulgt. 

Vollständig adjustierte, mit einer Einkronenstempelmarke per Bogen versehene und 
versiegelte Offerte, welche die Aufschrift: „Offert betreffend Lieferung und Aufstellung | $ 
eiserner Tragwerke und eiserner Geländer für die Brücken der Stationserweiterung Kra- 
kau“ tragen müssen, sind längstens bis 5 Oktober 1910 12 h mittags im Einreichungs- 
protokolle der k. k. Nordbahndirektion in Wien II., Nordbahnstrasse 50 zu überreichen | $ 
oder frankiert dabin einzusenden. 

Den Offerenten wird es freigestellt, der kommissionellen Eröffnung der Offerte, wel- 
che am 6 Oktober 1910 um 10 h Vormittags statifinden wird, beizuwohnen. 

Von dem Erlag eines Vadiums wird Abstand genommen, doch ist der Ersteher der 


pasaż Hausmana l. 9, 
wydaje 


bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 


Lieferung verpflichtet, nach erfolgtem Zuschlage eine Kaution von 5°, der Verdienst- |} eyach. 
Eur A i > y w 
ie k. k. Nordbahndirektion behält sich die Auswahl unter den Bewerbern und die É 
eventuelle Anullierung der Ausschreibung vor. Telefon 452, Telefon 45 2. 


Wien, im September 1910. 
Von der k. k. Nordbahndirektion. 
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Z okazyi pięćsetletniej roezniey Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknyeh w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukeye kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. m — 
Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (1 metr. 6 ctm., na 45 ctm) Koron 15—, 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 40—, 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 
Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


==> Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. © 
UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DAGHOWEJ 


inż. SZELIGI-ŁY SZKIEWICZA 
LWÓW, UL. PANIENSKA.ZI, 


Piac? y a 
vr m | RY race fi Kerna TE 
Deun LEL a || 00 FUADAŃCKIGW, Mi 
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Kawy 


unjlepeze gatunki o smaku ezystym i aroma 
wszeym po kor. 180, 193, %—, 208 i 2:8 
za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kxwy 


kimunda Riedla, Lwów. 
TEE OREW NEUE 


Zmiana lokalu. 


Mam zaszczyt donieść Wielce Szan. 
P. T. Publiczności, że z dniem 1 wrze- 
śnia przeniosłem moją 


NE 
RL 


| „ÜSONIWOSEL sviata widzialnego i niewidzialnego, 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. | | napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez korc- grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwycieżony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Desto- 


H A p spondeneye. jeństwo Dachowe. Gzy tanie w sumieniach Indzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
CUKIERNIE KRAKOWSKA 0 łania magiczne, Wizyologiczna cudo. Klektryezna pani. Elektryczne dziecko. Halneynacye narodowe. Ludzie 
G Ę ee _ a | jeg (1% wki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 


z ul. Fredry na ul. Batore 50 I. 32 nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodza przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 


naprzeciw gimnazyum Franciszka Jó- Rudecka mleczarnia Związkowa na mury i połykają kamienie. Ludzie którzy uwierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 


zefa, do której zapraszam jak naj- Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach, Mowa powszechna. Muzyka w główce 


RÓ TT + 27 acego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
uprzejmiej Wielce Szan. Publiczność. WE Lwowie, u. 29 Listopada i 9, ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Z wysokiem poważaniem Nr. telefonu 1377, Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 

ś ol‘ z A otọ. | Stan gwiazd na niebie. »wiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość, Wzajemne oddziaływanie duszy 

Aleksy Troczyński. dostarcza do domów mleko świeże paste i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. £ Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 


ENRERE ETEA KOE ryzowane, śmietankę, masło deserowe i ku- | mików sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję. że bedzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
i chenne. Dia pensyonatow znaczny opust. | nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
um AZ „ama zn: tapetach. Tlrabina któru nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It dit. d. 

LICYTACYA 
Lwowskim ake. Zakładzie 


zastawniczym 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczka 2 kor. 60 hal. Do nabycia 


w biurze 8. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9 


Przybory kancelaryjne najlepszej jakości 


ul. Karola Ludwika : SNANISDAW AGL - re. a z =. = —— = m 
A % WE a vo pokiiniu ee i > Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824, * RE cj AGR AR po VRR? AR E m S A T 21 FREE 
stawów z terminem zapadłości do 30 czerwca 1910 à a Ay Ag 7 

od Nr. 64.112 do 99.417 i a Nr. SR do 41.508. Se Na WIE YSUZIO 
yrekcya- | TEE TRIER kaske” ber wyjąta PISMA CODPISNNE misisone, zamiejscowe, 
Bun ë j mi rf 
NOWOŚCI LITERACKIE" |> „ers agree, (aonni, mię MINON © 
29 E STYCZN R, B.LUSTE KACYE AR TYSTYC ZNE, MG DY Z NAT E, sł | 
Wykwintue tanie wydawnictwa oryginsinych dzieł naszych wsydł» Ei przyjmuje prenumeratę 2 dostawa w miejscu lub wwrurikg ua a 
czesnyeh autorów. E piowiacyę po cenach tedakcyjnych - > pe "Wa © 
ey ? z "" 
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. lx  dlescya Rzleaników I sgloszen St. Sokołowskiego 
= | Ę m zz” o an =; x N * JERERRZ 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal, z przesyłką 5 kor. 80 hal. |] yy, — wów, Pwah Yrusanas ©. =: 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyla EA = finosseall do waryeikich mam anjtasiei. = 
St. SOKOŁOWSKI, Biro dzienników i Gzioszeń na 
Lwów; pe rana A | A fla PoS FR» es Bia Ms Bin aa Bein a 
5 “ NASI LJ ——- mi - = a 
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LOTERYA 
POWSZECHNEJ WYSTA 


na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie 


\ 
ciagnienie 12 listopada 1910 i 
we Lwowie. i 

Losów 150.000. Cena losu 1 kor. | 
| 


3 Główne wygrane wartości 20.000 kor. 


Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartosci 
(nie mogą być zamienione na gotówkę). 


Losy do nabycia w domach bankowych i trafikach w calym Kraju 


) t > op W e W PE DORSZ i m «CH Em e O EEN M OG DOE QM) 


re TZW A ZOPO A DER re Er 


BT o oora mD R E TE E 


4 drukarni Wł. Pozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Ozarnieckiego L1 12. — Telefon Nr. 527. 


